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Prenumerata miesjęczna 


Berlin, 19. (Pat). Powzięte wczoraj 
rczolucje konferencji przedstawicieli 
krajów związkowych z rządem Rze- 
szy stwierdzają przedewszystkiem, że 
zawarty w konstytucji wejmarskiej 
sposób uregulowania stosunków po- 
międz rządem Rzeszy a krajami 
związkowemi jest obecnie niezada- 
walający i wymaga gruntownej re- 
formy. W sprawie tego czy reforma 
ła zmierzać ma w kierunku unitary- 
stycznym czy federalistycznym nie 
zdołano osiągnąć porozumienia, stwier 
dzono tylko jednomyślnie, że koniecz 
nem jest istnienie silnej władzy w 
Rzeszy. W dalszych punktach rezolu- 
cji konferencja wypowiada się prze- 
ciwko tworzeniu t. zw. prowimcji, ja- 
ko krajów, należących do Rzeszy o- 
raz również przeciwko rozszerzaniu 
kompetencji Rzeszy w = PRY 
finansowych. Konferencja oświadczy- 
ła się dalej za ułatwieniem drobniej- 
szym krajom połączenia się z kraja- 
mi silniejszemi i za zniesieniem en- 
klaw w drodze swobodnych rokowań 
„miedzy poszczególnymi krajami. 
Rezolucja w sprawie stosunku pomie- 
dzy Rzeszą a krajami kończy się u- 
chwałą powołania komisji, mającej 
się składać w połowie z przedstawi- 
celi rządu Rzeszy i w połowie z 
przedstawicieli krajów. Komisja ta 
ma opracować konkretne projekty w 
powierzonej jej sprawie. 

drugiej rezolucji, dotyczącej 
spraw finansowych, konferencja kra- 
jów związkowych uchwaliła, również 
powołać komisję, składającą się z mi- 
nistrów skarbu poszczególnych kra- 
jów, pod przewodnictwem ministra fi 
nansów Rzeszy, Komisja ta opraco- 
wać ma projekt oszczędnóściowej go- 
spodarki finansowej, 

W sprawie reformy administracyj- 
nej konferencja wypowiedziała się za 
odpowiedniem połączeniem równo- 
rzędnych władz w poszczególnych kra 
jach i za dakomaniem nowego roz- 
$raniczenia okręgów administracyj- 
nych pierwszego i drugiego stopnia. 
Pozatem poszczególne kraje komuni- 
kować mają rządowi swoje projekty 
reform, a komisarz oszczędnościowy 
Rzeszy, na wniosek poszczególnych 
krajów ma udzielać swej opinji o 
tych projektach. Równocześnie rząd 
Rzeszy, zawiadomił konferencje, że 
gotów jest przychodzić z pomocą slab- 
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Konsoliiacia stronaietw. 
POROZUMIENIE Z. L.-N. z CH. D. 


W ŁODZI. 
Warszawa, 19.1 (Tel. wł.) W Łodzi 
nastąpiło porozumienie pomiedzy 


stronnictwami Z. L. N. i Chrześcjań- 
ską demokracją w sprawie utworze- 
mia wspólnego katolicko-narodowego 
bloku wyborczego, przyczem wydano 
odezwę nawołującą inne organizacje 
do przystąpienia do tego bloku | 


SCHWYTANIE CZESKICH 
DEZERTERÓW. 


Łuck, 19-1. (PAT.) W czwartek 19 bm. 
w godzinach rannych policja ujeła 
dwuch uczniów szkoły lotniczej w Pro- 
ściejowie (Czechosłowacja) dezerterów 
xtórzy z powodu braku benzyny wył i 
dowali w Hrubieszowie i pieszo dot 
do Kowla. Stawiali oni czyouy opór, da- 
jac kilkadziesiąt strzałów ka tabihowzch 
do patroli policyjnej. Raniony został je- 
den posterunkowy. Zostali oni ujęci i 
rozbrojeni i po odstawieniu do Warsza- 
wy oddani zostaną do dyspozycji władz. 
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SOSNOWIEC, PIĄTEK, 20 STYCZNIA 1928 ROKU. 
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Konto czekowe P., K. O — Warszawa — 81 353, 
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nie dała pozytywnego rezultatu. 
Berlin, 19.1 (PAT)-Obrady konferen | krajów Rzeszy, regulująca osłałecz- 


szym krajom przez przejmowanie } 
pewnych gałęzi administracyj w tych : 
krajach. Pozatem rząd Rzeszy zaofia- 
rował swe pośrednictwo w charakte- 
rze instancji rozjemczej przy wszel- 
kich rokowaniach między poszczegól- 
nemi krajami w sprawie enklaw i 
przy rokowaniach w sprawie połącze 
mia się poszczególnych krajów. 


Faktyczne rozpocz 


cji 


Konferencja w sprawie zespolenia Niemiec 


Cena egsempłarza 


20 groszy 


m 


krajów związkowych z rządem | nie stosunki pomiędzy poszczególne- 


Rzeszy zakończyły się wczoraj przy- | mi krajami. Konferencja ta dała na 


jęciem 5-ch rezolucyj, następnie mini- 
ster sprawiedliwości i wicekancłerz 
dr. Hergt wygłosił końcowe przemó- 
wienie, w którem przypomniał, że w 
roku 1871-ym zakończona została rów 
nież w dniu 18 stycznia konferencja 


ecis 


rokowań 


pomiędzy Polską i Litwą. 


LITWA NIC NIE CZYNI BEZ POR OZUMIENIA SIĘ Z BERLINEM. 


Kowno, 19-1. (PAT.) „Lietuvos Zinis* 
zamieszcza artykuł wstępny pt. „Po roz- 
poczęciu rokowań , w którym pisze, że 
delegat polski, „anioł pokoju“, wyjechał 
wioząc odpe- 
wiedź litewską na propozycje polskie: 
W ten sposób rokowania faktycznie już 
się rozpoczęły. W obliczu tych układów, 
chcąc nie chcąc, należy rozejrzeć się w 
ooklicznościach, w jakich zostały nawią- 
zane. 

Pismo zaznacza, że położenie przywód- 
ców stronnictw na Litwie jest obecnie 
bardzo trudne, gdyż wobec odwiedzają- 
cych ich przedstawicieli prasy polskiej 
mogą wyrazić opinję li tylko swoich 
stronnictw, a nie całego sejmu litew- 
skiego. 

Berlin, 19-1. (PAT.) Biuro Wolifa do- 
nosi, że w związku z rokowaniami pol- 
sko-litewskiemi koła Itiewskie przywią- 
zują wielką wagę do podróży Waldema- 
rasa do Berlina. Walłdemaras wczoraj 
wieczorem przyjął na posłuchaniu po- 


sła sowieckiego Arozjewa i posła nie- 
mieckiego w Kownie. 

Warszawa, 19-1. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
7 rano powrócił do Warszawy kurjer M. 
S. Z. p. Tarnowski. W ciągu przedpołu- 
dnia p. Tarnowski przyjętym został 
przez ministra spraw zagranicznych p. 
Zaleskiego, któremu wręczył odpowiedź 
na notę Rządu polskiego i złożył szcze- 
gółowe sprawozdanie o przebiegu swej 
misji. 

W godzinach wieczorowych udał się 
do Belwederu minister Załeski. Nota li- 
łewska zawiera.20 arkuszy pisma ma- 
szynowego. Wynika z niej, że Litwini 
chcieliby podjąć rokowania, jednak u- 
zależniają to od udzielenia odszkodowa- 
nia Litwie za szkody wyrządzone przez 
wojska gen. Żeligowskiego, następnie 
od stwierdzenia, że granica pomiędzy 
Polską a Litwą jest prowizoryczna, a co 
do konkretnych propozycyj Rządu poł- 
skiego udzielili odpowiedzi wykrętnej. 


ienie miody Japonią i Sowietami? 


JAK KOMENTUJĄ POBYT WICE HRABIEGO GOTO W MOSKWIE. 


wiedziom, wicehrabia Goto przedłużył 
swój pobyt w Moskwie na czas nieokre- { 
ślony, co wskazywać może na dążenie i 
zarówno ze strony Japonji, jak i Rosji ' 
sowieckiej do skonkretyzowania pew- i 
nych nieoficjalnych rozmów, prowadzo- I 
1 
i 
1 
i 


Moskwa, 19-1. (PAT.) Wbrew zapo- | 


nych przez p. Goto. W kołach politycz- 
nych komentują pobyt wicehrabiego Go- 
to w Moskwie dwojako: Jedni upatrują 
w tem próbę zbliżenia pomiędzy japonja 
i Sowietami oraz dążenie do koordyna- 
cji polityki sowieckiej i japońskiej na 
terenie Mandżurji i do stworzenia kon- 
kretnej podstawy dla dalszego rozwoju 


f 
1 
ł 
stosunków gospodarczych przez zawar- i 


" Ciekawa opinuja 


O SKUTKACH CIĄGŁYCH ZMIAN 
KONSTYTUCJI W STANACH ZJE- 
DNOCZONYCH. 


Omaha, (Stan Nebraska) 19.1 (PAT) 
Prezydent izby adwokackiej Stann 
Kansas, Dumont Smith na zjeździe tu- 
tejszej izby adwokackiej twierdził, 
że 18-ta poprawka do konstytucji, do- 
tycząca prohibicji jest ekonomicznie | 
i społecznie niezdrowa, a 19-a wpro- ; 
wadzająca równouprawnienie kobiet 
jest dziełem kilku krzykliwych nie- 
wiast żądnych reklamy. 

„Jeśli tak dalej iść będziemy droga | 
nieu O RR poprawek konstytucji 
— mówił Smith — to Stany Zjednoczo | 
ne staną się niebawem czczą nazwa | 
geograficzną. Poszczególne stany bę- į 
dą zwskiemi powiatami, a w Wa-| 
szyvętonie będziemy mieli duszącą f 


nasze legislatury biurokrację”. 1 


cie traktatu handlowego, jak również u- 
mów koncesyjnych, któreby unormowa- 
ły ekonomiczną ekspansję japońską na 
sowieckich terenach Dalekiego Wscho- 
du; inni nie przypisują rozmowom so- 


| wiecko-japońskim głębszego znaczenia, 


oceniając je raczej jako manifestację o 
charakterze taktycznym, z której obie 
strony spodziewają się wyciągnąć dla 


; siebie korzyści. Sowietom chodzićby mo- 
! gło o zamanifestowanie pewnego sukce- 


su ich polityki zagranicznej po doznaniu 
ostatnio na tem polu szeregn porażek, 
Japonji zaś o wzmocnienie swego stano- 
wiska i znaczenia wohec Anglji. 


Większość poprawek, wprowadzo- 
nych do konstytucji od chwili jej u- 
chwalenia do dnia dzisiejszego za- 
wdzięczają Stany Zjednoczone, zda- 
niem Smitha, tchórzowstwu i samolub 
stwu członków kongresu. 


WIEŁKIE MIASTA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 


Waszyngton, 19.1 (PAT) Federalne 
biuro statystyczne ogłasza następują- 
ce cyfry, dotyczące zaludnienia wiel- 
kich miast. 

Nowy Jork ma obecnie 5.970.800 
mieszkańców; Chicago — 5.102.800 
mieszkańców; Filadelifja — 2.035.900; 
Detroit — 1.554.500; Cleveland 
972.500; St. Louis — 859.200; Baltimo- 
re — 819.000; Pittsburg — 665.500; Bo- 
ston — 995.100; San Francisco 
500.000 a Waszyngton — 540.000 miesz 
kańców. 


długi czas konstytucję witaną przez 
cały kraj z radością. 

Dziś — oświadczył min. Hergt — 
uczestnicy obecnej konferencji z ubo- 
łewaniem muszą stwierdzić, że nie są 
w stanie dać narodowi niemieckiemu 
ostatecznego rozwiązania podobnej 
sytuacji. 

Berlin, 19.1 (PAT) Prasa berlińska 
ocenia wyniki konferencji krajów 
związkowych z rządem Rzeszy nao- 


' gól pesymistycznie. 


Dzienniki socjalistyczne i demokra 
tyczne stwierdzają, że wyniki tej kon 
ferencji są minimalne. Musiała ona 
rożczarować wszystkich, wykazała 
bowiem, iż niema w Niemczech wcale 
zgodności poglądów na to, w jakim 
kierunku ma pójść dalszy rozwój 
Niemiec. 

„Berliner Tageblait“ i „Vossische 
Zeitung” podkreślają równocześnie, 
że podczas końcowych obrad nie za- 
bierał głosu kanclerz Rzeszy, oraz że 
również w czasie całych obrad nie 
słychać było nie o ministrze spraw 
wewnętrznych Keudełlu, do którego 
resortu właściwie należała cała kon- 
ferencja. 


Stenotypista (<a) 


biegle piszący (a) na maszynach nowych 
typów w językach polskim i niemiec- 
kim, — poszukiwany (a) od zaraz przez 
Towarzystwo Akcyjne Mijaczow= 
skich Odlewni Stali i Zakładów Me» 
chanicznych 


BRACIA BAUERERTZ 


Mijaczów poczta Myszków. 3223 


Kronika przedwyborcza, 
LISTA NR. 12. 

Warszawa, 19-1. (Tel. wł.) W czwartek 
złożoną została przez Stronnictwo chłop: 
skie ks. Okonia lista Nr. 192. Stronnic- 
two chołpskie ks. Okonia opowiada się 
za współpracą z Rządem. 

DECYZJA KONSERWATYSTÓW. 

Warszawa, 19-1. (Tel. wł.) W czwartek 
obradowali konserwatyści nad cało- 
kształtem sytuacji. Postanowiono iść z 
Rządem. Na liście państwowej z ramie- 
nia konserwatystów kandydować będzie 
ks. J. Radziwiłł, a na listach okręgowych 
szereg innych konserwatystów. Między 
innemi w okręgu białostockim na dru- 
gim miejscu Antoni Sapieha, a na pierw- 
szem Polakiewicz. 


GENERAŁOWIE KANDYDUJĄ. 
Warszawa, 19-1. (Tel. wł.) O mandaty 
poselskie ubiegdć się ma kilku genera- 
łów. Gen. Berbecki kandydować ma w 
Siedlcach, Rydz-Śmigły w Grodnie, Żeli- 
gowski w Wilnie, a poza nimi gen. Juljan 
Stankiewicz i Dąb-Biernacki. 


SPEKULUJĄ NA Nr. 16. 

Warszawa, 19.1 (Tel. wł.) Przedsta- 
wicielc bloku mniejszości narodo- 
wych wyjechali do swoich okręgów. 
a w Warszawie pozostali tylko żydzi. 
którzy mają złożyć listę państwową. 
Spekulają oni na Nr. t6. tak samo jak 
Aguda i ortodoksi. Miejsce na liście 
państwowej bloku mniejsz. ustalono 
w sposóh następujący: Lewicki, Gryn 
baum, Jeremicz, Nauman, Chrucki, 
Wasyńczuk. Do Senatu na pierwszem 
miejscu znatduje się Niemiec Has- 
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PRZEGLĄD PRASY 
Wywiad z J. Radziwiiłem. 


Pisma warszawskie zamieszczają bar- 
dzo ciekawy wywiad z przywódcą Pra- 
wicy Narodowej księciem Januszem Ra- 
dziwiłłem na temat wielkiego bloku na 
podstawie Listu Pasterskiego. 

Stanowisko Prawicy Narodowej wo- 
bec wyborów — mówił książę J. Ra- 
'dziwiłł — jest jasne: wychodząc z za- 
łożeń zasadniczych araz opierając się 
na Liście Pasterskim ks.ks. biskupów, 
dążyliśmy do utworzenia szerokiego 
porozumienia wszystkich stronnictw 
umiarkowanych i katolickich, celem 
wspólnego wystąpienia do wyborów 
pod hasłem współpracy z Rządem dla 
uporządkowania stosunków w kraju. 
Charakter takiego bloku katolickiego 
określił jasno List Pasterski biskupów, 
a jakkolwiek próby błędnej jego in- 
terpretacji upadły wobec wyjaśnienia 
z najbardziej miarodajnej strony, że 
orędzie biskupie nie chce i nie może 
implikować hasła walki z Rządem, na 
gruncie Listu Pasterskiego usiłowaliś- 
my zespolić szereg stronnictw, celem 
stworzenia jednego bloku wyborcze- 
go. Jako katalik, dołożyłem osobiście 
wszystkich starań, by do takiego po- 
rozumienia doprowadzić. 

— Czy Związek ludowo-narodowy 
skłonny był wziąć udział w tym blo- 
ku? 

— Owszem, wyraził gotowość przy- 
stąpienia do szerokiego bloku wybor- 
czego, mającego za cel współpraeę z 
Rządem na gruncie pozytywnego pre- 
gramu. 

— Cóż tedy uniemożliwiło zawarcie 
jednego bloku? 

— Do bloku nie doszło wskutek od- 
mowy PSL. Piasta i Chrześcjańskiej 
demokracji, które same między sobą 
zawarły blok p. m. Katolicko-ludowe- 
go. My zaś nie nważaliśmy za możli- 
we, w imię Listu Biskupów, ograniczyć 
porozumienie wyborcze do grup za- 
chowawezych i Z. L. N. jedynie, gdyż 
taki blok nie mógłby rościć pretensyj 
do reprezentowania całego społeczeń- 
stwa katolickiego, O roabiciu usiłowań 
stworzenia bloku katolickiego zako- 
munikowaliśmy p. wicepremjerowi, 
przedstawiając mu szczegółowo przy- 
czyny, jakie się na to złeżyły. 


Jakoś to będzie... 


Bierność społeczeństwa polskiego jest 
uioże największą jego wadą. Pod tym 
względem ze swoim: jakoś to bęuzie... 
jesteśmy niezmiernie podobni do Rosjan, 
ze swoim: naplewat. A przecież to „na- 
plewat* na wszystko wpędziła Rosję w 
odmęt bolszewizmu. A u nas „jakoś to 
będzie” święciło już swe straszliwe try- 
umły w ekresie przedrozbiorowym, a i 
dziś poczyna znowu przenikać w psychi- 
kę społeczną. 

Nadchodzą wybory do parlamentu. 
„ABC“ w zwiąaku z tem czyni słuszne 
uwagi: 

Gdy patrzymy na napięcie obecnej 
akcji wyborczej, przerażenie zbiera 
Tendencga dla akeyj cokolwiek moc- 

na, dla walut eokolwiek słabsza. 

każdego na widok, jak mało zaintere- 
sowania wybory budzą. Wszak przy- 
szły Sejm sam przy nieznacznej kwa- 
lifikowanej większości będzie mógł 
zmienić naszą Konstytucję, a przez to 
ustrój caly naszego i państwa i życia. 
Postanowienia przyszłego Sejmu będą 
kształtowały Polskę nie na lat pięć, ale 
na lat dziesiątki. 
Rewizja Konstytucji. Więc kwestja 
ustroju, prawa Prezydenta, stanowi- 
sko Rządu, kompetencje ciał parla- 
mentarnych, prawa obywatelskie, sto- 
sunek państwa do Kościoła, wszystko 
to, całe ukształtowanie życia publicz- 
nego i osobistego — będzie zależne od 
postanowień przyszłego Sejmu. 

A my jakby chochołowską muzyką 
uśpieni milczymy, nie interesujemy się 
niczem, nie spostrzegamy doniosłości 
nadchodzących wydarzeń, mając na 
wszystko stereotypową odpowiedź bez- 
duszną: 

— Jakoś to będzie... 

Oto dlaczego bierność najszerszych 
mas społeczeństwa jest czemś strasz- 
nem 


Wygodna metoda. 


Jako łatwą metodę w walce polemicz- 
nej z przeciwnikiem używa się zarzutu 
o „antypaństwowości . Prasa z pod zna- 


ku „Głosu Prawdy“. „Epoki“ i wogóle 


| 
| 


pm 


brukowych czerwoniaków ułatwia sobie 
w ten sposób zadanie zwalczania prze- 
eiwników oczach mas, że wszystkich 
ich stawia na jednej płaszczyźnie „an- 
typaństwowej”, wskazując w tym termi- 
nie pejęcie opozycji, chociażby najbar- 
dziej rzeczowej. Oczywiście, każdemu 
jako tako uświadomionemu obywatelo- 
wi trudno się zgodzić na tak „swoiste“ 
pojmowanie programów opozycyjnych. 
Poruszając to ciekawe i charaktery- 
styczne zjawisko naszych czasów pisze 
„Kurjer Poznański”, dając za przykład 
„opozycję“ Związku ludowo - narodowe- 
go, z którym można się nie godzić pod 
względem idcołogji politycznej, ale któ- 
ry trudno posądzać o „antypaństwo- 
wośs 
Należy jednak wyraźnie zaznaczyć 
— pisze „Kurjer Poznański“ — że Zw. 
ludnowo - narodowy w opozycji swo- 
jej zawsze dokładnie rozróżniał to, co 


A 


było jego obowiązkiem i co w gruncie 
rzeczy jest-obroną podstawowych za- 
sad życia państwowego, jak zwłaszcza 
praworządności oraz bezpieczeństwa 
życia jego obywateli i że nigdy nie 
posuwał opozycji tak daleko, ażeby 
mogła ona chociażby w najmniejszej 

_ mierze odbić się ujemnie na interesach 

państwa. Dowodem tego stanowisko 

Związku ludowo-narodowego w spra- 

wach skarbowych, gospodarczych, w 

sprawie reformy Konstytucji. Jeżeli 

reforma ta nie była dostateczna, to 
tylko dlatego, że Rząd nie przyjął da- 
lej idacych projektów Związku, idąc 

w tem na rękę lewicy. 

Ci, co tak lubią utożsamiać pojęcie 
„opozycji z „antypaństwowością', bo 
jest im to wygodnie w walce demago- 
gicznej, powinni pamiętać, że biorą do 
ręki broń b. obosieczną, którą sami mo- 
ga się poranić, 


Jubileusz Mieczysława Frenkla. 


ZNAKOMITY ARTYSTA ODZNACZONY ZOSTAŁ KRZYŻEM OFICERSKIM 
LEGJI HONOROWEJ FRANCUSKIEJ. 


We środę przedstawienie jubileuszo- 
we w Warszawie ku uczczeniu Mieczy- 
sława Frenkla miało charakter wyjąt- 
kowo uroczysty. Sala teatru Wielkiego 
zapełniła się do ostatniego miejsca do- 
borową publicznością, wśród której byli 
przedstawiciele Rządu, dyplomacji, sztu- 
ki, literatury i wszystkich wogóle warstw 
spolecznych. O godz. 8 i pół orkiestra 
teatru Wielkiego pod dyr. E. Młynarskie 
go odegrała uwerturę „Bajkę* Moniu- 
szki, poczem podniosła się kurtyna i o- 
czom zgromadzonych widzów ukazał się 
piękny obraz: jubilat Mieczysław Fren- 
kiel w otoczeniu artystów-kolegów i de- 
legatów instytucyj, przybyłych z życze- 
niami, na tle barwnego i małowniczego 
— w strojach ludowych — chóru i ba- 
letu. 

Przemówienia wygłosili kolejno: dy- 
rektor dep. sztuki i kultury Jan Skotnie- 
ki, który udekorował jubilata złotym 
krzyżem zasługi, prezydent Słomiński, 
dziekan wydz. prawnego uniw. warsz. 
prof. Fugenjusz Jarra, dyrektor teatrów 
miejskich Artur Śliwiński, red. Stefan | 
Krzywoszewski w imieniu Związku au- 


torów dramatycznych i prezes zarządu 
Zw. artystów scen polskich Józef Śliwie- 
ki. Następnie głosem wzruszonym, dzię- 
kując, przemawiał jubilat. Orkiestra 
teatru Wielkiego odegrała „Kantatę* z 
„Verbum nobile“, poczem delegaci tea- 
trów miejskich i prywatnych złożyli ju- 
bilatowi wieńce, upominki i życzenia. 

Wzruszającym momentem było ude- 
korowanie Mieczysława Frenkła krzy- 
żem oficerskim Legji honorowej fran- 
euskiej, którego w loży dokonał w imie- 
niu p. prezydenta republiki francuskiej 
ambasador Laroche. 

Długo niemilknące okrzyki: „Niech ży 
je Francja“ i oklaski, były wyrazem po- 
dzięki ze strony zgromadzonych, którzy 
w tem odznaczeniu naszego znakomite- 
go artysty widzieli nowy dowód uczuć 
serdecznych, łączących Francję z na- 
szym krajem. 

Następnie odegrano „Zrzędność i prze- 
korę" z jubilatem w roli Piotra oraz je- 
den akt z „Hrabiny“ Moniuszki z Pod- 
czaszycem — Frenklem. Widowisko za- 
kończył balet „Wesele na wsi“. 


wielka organizacja szpiegowska wo Ramonji 


NA RZECZ 
Budapeszt, 19.1 (PAT) Z Czechosło- i 


 wacji i Rumunji nadchodzą wiado- 


mości o aresztowaniu tam ostatnio 
szeregu osób, oskarżonych o szpiego- 
stwo na rzecz Węgier. 

Według opinji kół węgierskich a- 
reszłowania te stoją w związku z pro 
pagandą wrogiej Węgrom prasy, pro- 
wadzoną zagranicą od czasu afery w 
St. Gothard. 
Bukareszt, 19.1 (PAT) Donoszą o 
wykryciu wielkiej organizacji szpie- 
gowskiej, pracującej na rzecz Wę- 


Praga, 19.1 (AW) Odbyło się tu 
tłumne zgromadzenie faszystów, na 
które przybył skazany ostatnio wyro- 
kiem sądu wojskowego gen. Gajda, 
powitany burzliwą owacją. 

Gen. Gajda wygłosił krótkie prze- ; 
mówienie stwierdzając, iż nie nie zdo 
a go powstrzymać przed dalszą wal- 
ką. Następnie przemawiał komendant 


faszystowskiej organizacji „Mło- 


Ateny, 19.1 (AW) W związku z o- 
statniemi demonstracjami polityczne- 
mi nastrój w Atenach jest jaknajbar- 
dziej naprężony. Nieustannie poja- 
wiąja się coraz to nowe pogłosśi. 

M. in. twierdzą tu, iż Venizelos przy 
M wojska pragnie wziąć wła- 

zę w swe ręce. 

Według dalszych informacyj pomię 
dzy generałem Stavrianopulosem a 
Cironajosem wynikły ostre starcia, 
przyczem Stavrianopulos został usu- 
nięty z zajmowanego stanowsika, co 
wywołało ogromne wrzenie. Rząd 


wydał komunikat uspakalaiacy. 


WĘGIER. 
gier. Nałeżący do tej organizacji stu- 
dent medycyny usiłował skłonić 
dwuch wojskowych, pracujących w 
urzędzie mobilizacyjnym o dostarcze 
nie mu dokumentów wojskowych. 
Słedztwo doprowadziło do wykry- 
cia akcji szpiegowskiej, zakrojonej 
na szeroką skalę, Brali w niej udział 
głównie studenci węgierscy. Dokona- 
no szeregu aresztowań. Kilku człon- 
ków organizacji zdołało zbiec. Sie- 
dzibą organizacji była Bistrica i Cluj. 


Faszyści w Czechosłowacji 


DEMONSTRUJĄ NA CZEŚĆ GEN. GAJDY. 


dych“, oświadczając. „Podobnie jak 
gen. Bonaparte oznaczał punkt kul- 
minacyjny rewolucji francuskiej, tak 
gen. Gajda zakończy (?) rewolucję, 
w Czechosłowacji. 

Po zebraniu tłum faszystów: podą- 
żył przed dom szeła sztabu general- 
nego Sirovego, wznosząc przed jego 
oknami wrogie okrzyki i protestując 
przeciwko wyrokowi na gen. Gajdę. 


W ATENACH 


OBAWIAJĄ SIĘ NOWEGO PRZEWROTU. 


stwierdzając, iż Venizelos nie myśli 

o zdobyciu władzy przy pomocy woj 

ska, jednakże zaniepokojenie w Ate- 

nach 

poważne. 

ETERA O E METY "TR TWTTWEA ZI T R 
NOWY MINISTER REICHSWEHRY. 


Berlin, 19-1. (PAT.) Biuro Wolffa. Pre- 
zydent Hindenburg na wniosek kancle- 
rza zwolnił ministra Reichswehry Ges- 
slera na jego własną prośbę z urzędu mi- 
nistra Reichswehry i mianował nim ge- 
nerała Groenera. 


z A O OZ A 0 a 


wypadkami jest nadal bardzo , 


Nr. 36. - 


Wiadomości ze stalier, 


REWIZYTA PRZEMYSŁOWC6 
NIEMIECKICH W POLSCE. W dni, 
27 b. m. przybywa do Warszawy wy. | 
cicezka, złożona z 22 przedsta wicie 
niemieckich sfer gospodarczych, ve. | 
prezentujących wielki przemysł, om W 
gamizacje handlowe i rolnicze. Goście | 
niemieccy zostali zaproszeni prze 
polskie grupy gospodarcze, których | 
przedstawiciele jeszcze w grudniu p 
ub. odwiedzili Berlin z inicjatywy 
przedstawicieli orgamizacyj zrzeszg. 
nych w „Reichverbandzie”. Wyciecz. | 
ka zabawi w Warszawie 2 dni i pode 
mowana będzie przez specjalny komi. | 
tet, którego prezydjum stanowią: pp, | 
prezes ]. Żychliński, ks. Janusz Ra. 
dziwiłł i b. poseł Trepka. | 

POLICZEK W GMACHU SĄDO. 
WYM. W odbywającej się w Sądzie 
okręgowym rozprawie przeciw Kur-| 
natowskiemu we środę zeznawał p, 
Wojnicz, z pod którego pióra wyszły 
sensacyjne rewelacje „Głosu Praw- 
dy”. O ile zeznania jego w porówna- 
niu z artykułami wyszły stosunkowo $ 
blado, o tyle jaskrawym stał się epi- 
zod zetknięcia p. Wojnicza, który w 
przerwie przechadzając się w ku in | 


Ea Aratu EAEAN 
= 


rach spotkał tam asp. Bachracha 
Bachrach rzekł ironicznie: 

— Prowokator. E 

— Coś pan powiedział, huknął p, 
Wojnicz groźnie. 

— Powiedziałem prowokator, odpo- 
wiedział Bachrach. 

— Powtórz no jeszcze raz. j 

— Prowokator, rzekł Bachrach gło- | 
śniej, | 

— Może jeszcze raz powtórzysz? 

— Powtórzę, prowokator! zawołał 
zaczerwieniony przeciwnik już cał- 
ciem głośno. 
W tej chwili rozległ się trzask po- 
liczka, wymierzonego p. Bachrachowi 
przez p. Wojnicza. Policja sporządzi- |; 
ła protokół. f 
ROZWIĄZANIE ZEBRANIA Z.L.N. 
Związek ludowo-narodowy urządzi 
onegdaj o godzinie 8 wieczorem kon- 
ferencję wyborczą w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa. W czasie prze- 
mówienia p. Jana Rembielińskiego na 
temat: „Wpływy obce w polityce i w 
życiu Polski dzisiejszej”, przedstawi: 
ciel komisarjału Rządu zarządził 
zamknięcie zebrania. f 

POMNIK KU CZCI DOWBORCZY. 
KÓW NA WYBRZEŻU KOŚCIUSZ- 
KOWSKIEM. Warszawskie bulwary $ 
zyskają niebawem piękną ozdobę. Be- 
dzie nią pomnik ku czai poległych 
Dowborczyków, który oparty na sze- 


rokim postumencie, stanie na jednym f 
z placów  plantacyjnych Wybrzeża $ 
Kościnszkowskiego. Miejsce to wyzna 
czyła pod pomnik Rada artystyczna 
istniejąca przy wydziale technicznym 
magistratu, È 
TESTAMENT ś. P. ANTONIEGO] 
OSUCHOWSKIEGO. W Sadzie okre- f 
gowym w Warszawie złożono testajj 
ment własnoręczny wraz z kodycy* 
cylem, spisany przez Ś. p. Antoninego 
Osuchowskiego. W testamencie, datos 
wanym dnia 15 września 1927 roku. 


ś. p. Osuchowski cały majątek, obid 
ty zapisem, uczynionym na jego rzecz 
przez Ś. p. Ludwika Kunkla, zapisujo 
na rzecz Polskiej Macierzy szkolnej 
ks. Cieszyńskiego w Cieszynie poli 
skim pod warunkiem zaspokojenia 
zapisów szczególnych, uczymionych 
przez ś. p. Kunkla, oraz użycia tego i 
zapisu na potrzeby szkolnictwa poł | 
skiego w obrebie Czechosłowa 
Kodycyl, sporządzony w dniu 19 listo- 
pada 1927 r. utrzymuje w całości po 
wyższy zapis ogólny, wyszczególnia* 
jąc jednak zapisy, dla osób prywat 
nych z rodziny, oraz zapisy po 5.000 
zł. na cele następujące: 1) Tow. opieki 
kulturalnej im. A, Mickiewicza; 2 
fundusz zapomogowy dla pilnych I 
niezamożnych uczniów „Seminarjum 
nauczycielskiego” w Ursynowie; 5) 
fundusz zapomogowy dla niezamoż* 
nych i pilnych uczniów. seminarju 
nauczycielskiego w Zawierciu; 4) I 
dusz zapomogowy dla uczniów semi- 
narjum, utrzymywanego przez 510% 
stry Zmartwychwstanki w Warsza- 
wie; 4) fundusz zapomogowy dla uć? 
niów gimnazjum polsk. w Cieszynić 
7) na Polską Macierz Szkolną ks. Cie 
0 w Cieszynie, na pomoc dla 
szkolnictwa polskiego na terenie Cze 
cho-Słowacji; 8) na polską Macierż 
szkolna w Gdańsku 


Ne. 70. 


Kandydaci. 


Okres myborczy jest okresem bu- 


dzenia się i szczególniej bujnego roz- ; 


rostu ludzkich ambicyj. Leży bo- 
wiem m naturze udanego wyboru, że 
dokonuje on magicznej sztuki przeno- 
szenia ludzi z próżni i nicości mw sferę 
wartości społecznych i publicznych, 
na które wygaduje się pospolicie tem 
więcej, im bardziej się je naprawdę 
ceni. Godność poselska ma tę wyjątko- 
wą młaściwość, że odrazu, natych- 
miast a bez wszelkiego dalszego moy- 
silku ze strony obarczonego nią wyró- 
wnuje jego deficyty m kwalifikacjach 
życiowych. Pazycję, której nie potra- 
fił często zdobyć rolasną pracą czy wła 
snemi zdolnościami i charakterem, o- 
frzymuje on nagle ro całości, wpraro- 
dzie tylko na okres kilkuletni, nieja- 
ko za wypowiedzeniem, ale cóż prze- 
szkadza każdemu z obdarzonych 
przez los myobrażać sobie, że raz los 
ten uchiwycimwszy za ogon, potrafi z 
kolei przetrzymać go także i za rogi... 

To też okres wyborczy sprzyja po- 
jawianiu się całemi gromadami ludzi, 
którzy odczuwają m sobie nieprze- 
partą wolę do poświęcenia się dla spra 
my publicznej i odkrymaja w sobie 
Lmwalifikacje niewątpliwe do lepszego 
służenia jej, niż ktokolwiek inny. Ta- 
ki czy inny charakter ordynacji wy- 
borczej jest tu okolicznością drugo- 
rzędną. Jakakolwiek ordynacja jest 
czy będzie, zawsze liczba ubiegaja- 
cych się o mandaty poselskie będzie 
wiele razy przewyższała ich ilość. 

Przy ostatnich naszych myborach w 
roku 1922 roszystkich kandydatów 
zgłoszonych na różnych listach bylo 
6555, m czem odrębnych jednostek 
kandydujących było 4755 szltuk. Ta 
nierospółmierność liczb kandydatów 
i jednostek (nie indywidualności) 
kandydujących tlomaczy się właści- 
wościami naszej ordynacji myborczej, 
która zabrania wprawdzie jednej i tej 
samej osobie kandydować na... dwuch 
listach równocześnie mw jednym i tym 
samym okręgu, ale za to pozostaria 
calkowita swobodę zgłaszania swych 
kandydatur m kilku czy kilkunastu 
naraz różnych okręgach wyborczych 
i na liście państwowej. Teoretycznie 
jest też calkiem i dobrze możliroem, 
że ktoś może postawić swoją kandyda 
turę we wszystkich 64 istniejących o- 
kręgach wyborczych naraz. Otóż, jak 
widzimy z zestawienia obu podanych 
wyżej liczb kandydatów i jednostek 
kandydujących, z tej cudoronej 
możliwości robiono przy poprzednich 
wyborach użytek wcale wydatny. Nie 
brakowało roórczas kandydatóm, któ 
rzy w dziesięciu i więcej okręgach na- 
raz stawiali lub pozwalali stawiać 
swoje kandydatury. 

Stronnictwa korzystaty skwapliwie 
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Wystawa komunistyczna 
ZDEMOLOWANA PRZEZ MŁODZIEŻ. 


W Brukseli została otworzona wy- 
sława sowiecka, która obok ekspona- 
tów artystycznych zawiera bogaty 
dział propagandowy. Dnia 12 stycz- 
nia, grupa złożona z paruset studen- 
tów, należących do związku młodzie- 
ży nacjonalistycznej włargneła do 
lokalu wystawy przy ulicy du Trone. 
Na sygnał damy gwizdawką studenci 
obezwiadnili woźnych, skrępowali 
ich powrozami poczem zaczęli nisz- 
czyć urządzenia wystawy. Między in- 
nemi rozbito w kawałki posąg Lenina. 
borwano afisze i obrazy, Druga grupa 
udała się na wyższe piętro. Po skoń- 
czonej „robocie” studenci w najwię- 
kszy porządku opuścili lokal, roz- 
rzucając drukowane manitesty pod- 
pisane przez 4w. młodzieży nacjonali- 
slycznej. Policja miejscowa prowadzi 
sledztwo, 


„7YRJTR ZACHODNIA. — Piatek. 20 stycznia 1928 roku. 


z tej otwartej im przez ordynację my- 
borcza możliwości wzmożonego i mie- 
lokrotnego eksploatormania uroku, ja- 
ki na masy mymierali ich ówcześni 
piermsi tenorowie, aby m ten sposób 


| przeproradzać swoich tenorów drugo 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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lub zgoła trzeciorzędnych. Tym ra- 
zem procedura ta porotórzy się niemaąi 
pliwie także obecnie. 

Natomiast liczba jednostek kan- 
dydujących z perwnością nie zmniej- 
szy się o miele w porównaniu z poprze 


' dniemi wyborami. Przykry koniec po- 


przedniego Sejmu nie zmniejszył bo- 
wiem pędu do kandydowania. A je- 
i ái 


żeli u jednych przytłumił naroet ża- 
dze polityczne, to za to tem silniej roz- 
płomienił je u drugich 

W sumie ostatecznej ta mobilizacja 
ambicyj da zapewne te same rezulia- 
ty co przy poprzednich wyborach. Do 
służby publicznej m charakterze po- 
slów sejmowych zglosi się z perwnością 
znowu około czterech tysięcy jedno- 
stek. - 

Nic nie przeszkadza każdej z nich 
życzyć szczęścia, a państwu po- 
myślnego przetrzymania tych uslug, 
które mu rzeczywiście wybrani odda- 
dzą, R. N. 


Sekretny fundusz sowiecki 


na wsparcia dla wodzów bolszewickich, 
gdyby musieli z Rosji uciekać. 
SENSACYJNE REWEŁACJE TROCKIEGO. 


Decydującym powodem, który 
przyspieszył deportację Trockiego z 
Moskwy była niezwykle sensacyjna 
mowa, którą Trocki wygłosił przed 
tygodniem na jednem z zebrań w Mo- 
sna 

Mowa Trockiego 
drażliwy temat , o 


oruszała wysoce 
tórym krażyły 


bardzo fantastyczne i niesprawdzone , 


z 


pogłoski, a które Trocki z całą bez- 
względnością ujawnił. Chodziło o tak 
zwane „sekretne* fundusze komuni- 
stycznej partji. 

Frażenie mowy Trockiego było 
tak ogromne, że Stalin postanowił nie- 
zwłocznie usunąć Trockiego z Mo- 
skwy. -> 

W swojej mowie Trocki oskarżał 
stalinowców o dysponowanie bez żad- 
nej kontroli olbrzyrmsiemi sumami 
„sękretnego funduszu“ partyjnego. 

Fundusz byl zorganizowany przez 
Lenina w chwili, kiedy w Rosji roz- 
gorzała wojna domowa, kiedy Mo- 
skwie ŚR niebezpieczeństwo ze 
strony białej armji, a czerwona avmja 
była jeszcze nieczorganizowana. Pun- 
dusz był przeznaczony na cele 
wsparć, które w ostatniej chwili raia- 
ły być wręczone najwybitriejszym 
bolszewikom dla umożliwienia im u- 
cieczki zagranicę w razie upadku rzą- 
du Sowietów. 

Fundusz sięgał zawrotnej sumy 200 
miljonów rubli w złocie. O istnieniu 
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Przepisy wykonawcze 


tego funduszu prócz Lenina wiedzieli 
jedynie najbliżsi jego współpraco- 
wnicy: Trocki, Stalin. Zinowjew i 
Kamieniew. Kiedy białe armje zosta- 
ły rozbite, a władza sowiecka ugrun- 
towała się w Rosji, Lenin wydał połe- 
cenie, by funduszu sekrełnego nie ru- 
szano nawet w wypadkach najwię- 
kszej potrzeby. 

Za życia Lenina fundusz pozostawał 
istotnie nietknięty, natomiast po Śmier 
ci „Ujicza” Stalin zaczął obracać ol- 
brzymiemi sumami fundnszu, w celu 
— jakoby — wzmocnienia swej dy- 
ktatury. 

Stworzono — zdaniem Trockiego — 
szereg partyjnych synekurek w or- 
ganizacjach, które były Stalinowi po- 
irzebne na zjazdach i konferencjach. 
Siworzono jednocześnie liczne han- 
dlowe przedsięhiorstwa pod sawiecka 
flaga, a które były raczej organiza- 
cjami kontr-delenzywy, szpiegującej 
członków  pariji, podejrzanych o 
„sekciarstwo ... 

Swa mowę o „funduszu sekretnym* 
Trocki zakończył wezwaniem do ucz- 
ciwych członków partji. aby zażądali 
obrachunku z manipulacji olbrzymie- 
mi sumami, które miały stanowić nie- 
naruszony kapitał partji, a częściowo 
zosłały użyte na cele niegodne rewo- 
lucyjnej organizacji, częściowo... u- 
toneły w kieszeniach dzisiejszych 
wodzów. 


CEA 


O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


W wykonaniu rozporządzenia o u- 
bezpieczeniu pracowników umysło- 
wych wydał min. pracy i opieki spo- 
łecznej rozporządzenie z dnia 22 gru- 
dnia 1927, mocą którego tworzy sie 
cztery Zakłady Ubezpieczeń praco- 
wmików umysłowych na terenie Pol- 
ski, a to w Warszawie, Lwowie, Po- 
znaniu i Królewskiej Hucie. 

Województwo Krakowskie wraz z 
województwami Lwowskiem, Stani- 
Sławowskiem, Tarnopolskiem i Wo- 
łyńskiem podpada pod zakres działa- 
nia Zakładu we Lwowie. Zakłady U- 
bezpieczeń pracowników umysłowych 
prowadzą dwa odrębne finansowo i 
rachunkowo działy ubezpieczenia e- 
meryłalnego, tj. na wypadek niezdoł 
mości do pracy, na starość i na wypa- 
dek śmierci. Do obowiązków praco- 
dawcy należy zgłoszenie pracowni- 
ków zatrudnionych w przedsiębior- 
stwie do ubezpieczenia w oznaczonym 
w rozporządzeniu terminie, za pośre- 
dnictwem Kas chorych, właściwych 
dla poszczególnych pracowników. nad 
to pracodawca obowiązany jest w cią 
gu 10 dni następnego miesiąca kalen 
darzowego po zgłoszeniu przysłać wy 
kaz osób zatrudniony: w poprze- 
dnim miesiącu kalendarzowym i pod 


gólnieniem wysokości wynagrodzenia 
t przypadającej składki ubezpiecze- 
niowej. 

W następnych miesiącach winni 
pracodawcy stale przysyłać wykaz o- 
sób podlegających ubezpieczeń, a za- 
trudnionych = ub. miesiącu wraz z 
wykazem osób nowoprzyjętych i zre- 
dukowanych. AR 


Wykazy te sporządza się na formu- 
larzu nw. 2, wraz jeśli niema żadnych 
zmian, można powołać się na wykaz 
poprzedni. Oprócz tych wykazów i- 
stnieje formularz nr. 5, do zgłaszania 
zmian zaszłych w wynagrodzeniu słu 
żbowem oraz w stosunkach służbo- 
wych i rodzinnych pracowników, prz 
przyczem termin zgłaszania zmian na 
formularzu nr 5 jest również 10-dnio 
wy, po upływie miesiąca kalendarzo 
wego, w którym zmiany zaszły. 

Wreszcie odnośnie do pracowników 
nie podlegających obowiązkowi ubez 
pieczenia, lub żądających zwolnienia 
od niego, pracodawca winien zgłosić 
szczegółowy wykaz tych osób na for- 
raularzu nr. 4 wraz z uzasadnieniem i 
odpowiedniemi dowodami, Do wyda 
wania przez pracodawców zaświad- 
czeń zwolnienia z pracy ustanowiono 
specjałne formularze nr. 7. Wszelkie 
wspomniane formularze można naby 
wać w biurze Zakładów Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych i w Kasach 
chorych. i 

Dla pracownika obowiazek ubezpie 
czenia powstaje z upływem 14 dnia 
trwania zatrudnienia w ciągu tego sa 
mego miesiąca, a ustaje z końcem 


> i , miesiąca kalendarzowego, w którym 
legających ubezpieczeniu z wyszcze- ' 


i 


ustało zatrudnienie, powodując obo- 
wiązek ubezpieczenia. Osoby zgłoszo 
ne do ubezpieczenia po raz pierwszy 
otrzymują karty ubezpieczeniowe, w 
których pracodawca zapisuje zmiany 

nagrodzenia służbowego i które co 
5 lat przedkłada się Zakładowi ubez- 
pieci do wymiany. Osoby poprze- 
dnio ubezpieczone przed wejściem w 
Prezydenta 


życie rozporządzenia 


3 


= 


Rzplitej otrzymują karty na równi z 
ubezpieczonyuni po raz pierwszy, przy 
czem na kartach tych dopisana zosta” 
nie przy pierwszej wymianie tychże 
kart ilość miesięcy zaliczonych do u 
hezpieczenia, wraz z odpowiadającą 
tym micsiącom średnią piacą podsta- 
wowa. 

AURREA 20a AE A TN ETL EDNA 


Nowa ustawa bankowa, 


Już został opracowany i przesłany 
do komisyj opinjodawezych przy pre 
zydjum Rady ministrów projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rzpiitej o 
warunkach wykonywania bankier- 
skich czynności i nadzoru nad tomi 
czynnościami, 

Rozporządzenie zawiera 117 artyku 
łów i zmienia rozp. Prezydenta Rzpii- 
tej z dnia 27-go grudnia 1924 r. o wa 
runkach wykonywania czynności ban 
kierskich. 

Nowe  roporządzenie wprowadza 
ścisłą delinicję poszczególnych rodza 
jów przedsiębiorstw bankierskich, o 
kreśla wysokość kapitałów zakłado- 
wych banków, domów bankowych, 
kantorów wymiany i zakładów zasta- 
wniczych, normuje stosunek kapita- 
łów własnych do kapitałów obcych 
w tych przedsiębiorstwach oraz obej 
muje szereg instytucyj kredytu han- 
dlowego krótkoterminowego, które 
IA GCK rozporządzeniem nie by 
y objęle, wreszcie reguluje niewyja- 
śnionc dotąd kwestje, istniejące przy 
otwieraniu oddziałów zagranicznych 
przedsiębiorstw bankierskich w Pol- 
sce. 

Stosownie do art. 15 projektu, roz- 

orządzenia. najmniejsza wysokość 
capitatu zakladowego dla instytucyj 
kredytu krótkoterminowego wynosi 
dla banków, mających siedzibe lub od 
dział w Warszawie, 2 i pół miljona 
złotych, dla tych samych przedsię- 
biorstw w Krakowie, Lwowie, Pozna 
niu, Katowicach, Łodzi półłora miljo 
na zł., dla wszystkich innych miejsco 
wości miljon zł. 

Najmniejsza wysokość kapitału za- 
kładowego dla banków hipotecznych 
wynosi bez względu na miejscowość 
5 mil. zł, Najmniejsza wysokość kapi 
taiu zakładowego domu bankowego, 
uprawnionego do wykonywania wszy 
stkich zwykłych czynności bankier- 
skich, wynosi 20 procent stawek, prze 
widzianych w art. 13, zaś domu ban- 
kowego o ogruniczonym zakresie dzia 
łania wynosi 10 proce. stawek, wymie- 
nionych w art. 15. Najmniejsza wyso 
kość kapitału zakładowego kantoru 
wymiany wynosi 5 proc. stawek. okre 
ślonych w art. 15, zaś najmniejsza wy 
sokość kapitału zakładowego zakła- 
dów zastawniczych wynosi 10 proe, 
stawek, przewidzianych w art. 15. 


Walka 2 domoralnacją nieletnich, 


IZBY ZATRZYMANIA.—SPRZEDAW 
CY GAZET. PRACA W ZAKŁA- 
DACH ROZRYWKOWYCH. 


W Ministerstwie pracy odbyła się 
konferencja w sprawie zwalczania de 
moralizacji wśród młodzieży. 

„Omawiano projekt zorganizowania 
„izb zatrzymania“ dla nieletnich are 
sztantów, sprawę sprzedaży ulicznej 
gazet przez nieletnich, oraz pracy 
wieczornej i nocnej wogóle, w loka- 


|lach zaś rozrywkowych w szczegól- 


ności. 

Postanowiono powołać specjalną ko 
misję, złożoną z przedsławicieli Mini 
sterstwa pracy i opieki społecznej, 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwo- 
ści, komisarjatu Rządu na m. slot, 
Warszawę i głównej komendy P. P., 
która opracuje plan organizacji i 
prowadzenia stałych „izb zatrzynia- 
nia“, gdzie nieletni będą umieszczeni 
przez policje pod odpowiednią cpie- 
kę do czasu wyroku sądu, względnie 
dłużej. 

Sprzedaż uliczna gazet przez nicole 
tnich znalazła rozstrzygnięcie w art. 
13 dekretu prasowego, wobec jedasx 
wstrzymania mocy obowiązującej ie- 
go artykułu na lat 2, sprawa ta musi 
pozostać przez ten czas w zawiesze- 
miu. 

W sprawie pracy wieczornej | no- 
enej w lokalach rozrywkowych u- 
chwalono zwrócić się do odpowie- 
dnich władz o ścisłe przestrzeganie 
art. 4, 5 i 8 ustawy z dnia 2.8 19% r. 
o pracy młodocianych i kobiet 
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Z CYKLU: ROK. 


STYCZEŃ. 


Przeleciał lasy jakiś szczęsny szum, 
paniosły wichry dobrą wieść w rozstaje, 
że przyszedł na świat Nowy, władny 

pan, 
że wrócą maje....., 


że wszystko stare zejdzie w grób i w cień 
że z letargicznych snów się dźwigną pola, 
i zmartwychwstania pójdzie w światy 

zew, 
ożyje rola....... 


i że Rok Nowy wróci płaki z mórz, 
uwieńczy w powój blade ziemi skronie, 
i że ożyje martwy ziemi płat, 
szmaragdem spłonie...... 


I powtórzyły echa dóbrą wieść, 
poniosły w sine, zaśnieżone światy, 
że przyszedł Nowy jakiś władny pan 
i wskrzesi kwiaty.... 


Nie słyszy ziemia tych przedziwnych 
drgnień, 

co poruszyły leśnych drzew koroną, 

w śnieżystym puchu martwo ziemia śpi, 

pod gwiazd osłoną.... 


"Z lodowych więzów oswobodzi toń, 
i rozpowinie ziemię z białej szaty, 
nowego życia pośle cudną wieść 
w umarłe światy!... 

Lita Matusewiczówa. 
EET" e WYL O NS 
MIGAWKI. 


Przykazania taneczne. 


„Berliner Tageblatt“ z 11 bm. podaje 
następujących dwanaście przykazań, 
które się podobno często przekracza, a 
które w części wydawały się raczej już 
zbyt proste przed obechem.. rozpo- 
wszechnieniem tańca: 

1. Masz tańczyć spokojnie, wytwornie, 
naturalnie. Wszelkie gwałtowniejsze ru- 
chy są w towarzystwie niedopuszczalne, 
szczególnie wstrętne podrzncanie i opu- 
szczanie ramion. Nie szunaj także nogami 

2. Trzymaj się w tańcu prosto a bez 
przymusu, nie pochylaj się tułowiem 
wprzód, nie kurcz nerwowo ramion, ani 
ich zbyt daleko nie wyciągaj, bo gdzież 
skryją się inne pary przed ciosami two- 
ich łokci. 

5. Nie rozstawiaj nóg szeroko ani nie 
zwracaj ich zbytnio do wewnątrz. 

4. Wiedz co grają, a przynajmniej nie 
gub taktu. Żaden dobry tancerz nie za- 
pyta po zaczęciu tańca, co teraz grają? 

5. Nie przeszkadzaj sąsiadom wyko- 
nywaniem zbyt wielu figur. Tańcz kil- 
ka, lecz dobrze. 

6. Dobicraj danserki odpowiedniej ci 
tuswy i wzrostem. Gruby danser tańczą- 
cy z danserką chudą i wyższą od niego, 
będzie zawsze śmieszny. 

7, Przedstaw się przed proszeniem do 
tańca nieznajomej. Na %oterowanej po- 
sadace, tak samo jak na ulicy, jest obja- 
wem braku wychowania prowadzenie 
rozmów z nieznajomymi. 

8. Po przetańczeniu odbrowadź par- 
tnerkę na miejsce, a nie zostawiaj jej na 
środku sali. 

9. Jeżeli jest obawa, czy to z powodu 
złej posadzki, czy złego tańca innych 
par, że nastąpi w tańcu zderzenie, nie 
staraj się go uniknąć drogą dzikiego 
przyciskania danserki. 

10. Gdy prosząc do tańca dostaniesz 
kosza, ppzyjm go z uśmiechem, a nie rób 
miny obrażonego. 

11. Jeśli zdarzy ci się w tańcu jakiś 
nieprzewidziany wypadek, w rodzaju o- 
berwania się szelek, nie zwlekaj z po- 
daniem jakiejś przyczyny dla przerwa- 
nia tańca. Fałszywy wstyd może się sro- 
go zemścić. 

19. W tańcu nie pchaj danserki w ką- 
ty i miejsca zakryte, nie puszczaj się na 
zbyt niebezpieczne rozmowy i bądź o- 
strożny w wvznaniach. 


„KIR.TER ZACHODNI, — pPiajek. 20 stycznia 1928 roku. 


dędzińskię Monte Carlo 


W SKROMNEJ I ZACISZNEJ PIWIARNI SZLAMY WIENERA. 


Przy ul. Świętojańskicj 5 w Będzi- 
nie istnicje piwiarnia Szlamy Wiene- | 
ra. Przedsiębiorstwo to nie różni się } 
niczem od wielu innych piwiarń i gdy i ( 
by nie bystre „oko“ policji, niktby | 
nie wiedział. że w tak niepozornym 
handelku odbywają się 
poważne tranzakcje pieniężne. 

Fistorja zaczęła się od oka. Otóż 
polieja, znająca doskonale zarówno lo 
kale publiczne, jak i stałych miesz- 
kańców, AN uwagę, iż do nę- 
dznej piwiarenki przy jeszcze nę- i 
dzniejszej uliczce schodzą się dość li- 
cznie przyzwoicie ubrani ludzie, a kie | 
dy od czasu do czasu który z policjan | 
tów z ciekawości zajrzał do piwiaren 
ki, chcąc się przekonać, co też w ia- 
kim przybytku może robić człowiek z 
lepszej sfery, stwierdzał ze zdumie- 
niem, że 

„gościa“ w piwiarni niema, 

chociaż sprawdzający dałby szyję za 
to, że nikt z piwiarni nie wychodził. 
Policja jest zwykle podejrzliwa i za 
bardzo do a ponieważ nie wie 
rzy w czary, przyszła do przekonania, 
iż coś tu jest nie w porządku. Aby 
nie spłoszyć uczestników, lub nie za- 
wcześnie przystąpić do dzieła, policja | 
zaczęła najpierw oczkować, t. j. JL 
cznie obserwować lokal, oraz, Aa 
dzące tam osoby. Po kilku dniach ze | 
brano potrzebne informacje i pewnej 
mocy, kiedy, 

miasto pogrążone było w ciszy, 
policja cicho i niespodziewanie wtar 
gnęła do konspiracyjnego lokalu, 
gdzie przybyli ujrzeli 

będzińskie Monte - Carlo. 

W brudnym pokoiku, przy niemniej 
brudnym stole siedział bankier, a wo i 


koło niego kilkanaście podnieconych | 
osób, które błyszczącym wzrokiem 
| obserwowały padające na stół karty. 
Grano w „oko“. Jest to og ólnie znana 
i w gruncie rzeczy niewinna gra w 
którą grać może nawet ojciec z synem 
byleby, naturalnie, mieli pieniądze, 
lecz przez prawo jakoś dotąd po ma- 
coszemu traktowana. Na widok poli- 
cji obećni w spelunce doznali jeszcze 
silniejszej, lecz odmiennej, emocji, 
gdyż 

wszyscy zbledli i znieruchomieli, 
a tymczasem policja zaczęła robić 
swoje. Przedewszystkiem zabrano 
stos leżących na stole banknotów, po- 
czem przeprowadzono szczegółową 
rewizję u uczestników i w lokalu. 
Znaleziono kilkanaście talij kart, a u 
grających kilka tysięcy złotych w ró 
Żnej walucie, poczem całe towarzy- 
stwo wraz z właścicielem piwiarni za 
proszono do komisarjatu. Tutaj tylko 
siedzący przy stole w spełunce 

nie mogli się wykręcić, 
gdyż ujęto ich na gorącym uczynku, 
reszta zaś tłomaczyła się, iż jest nic- 
winna, bowiem znalazła się w piwiar- 
ni „przypadkowo“ i „tylko się przy- 
glądała” miłej rozrywec. 

Siedzącymi przy stole okazali się: 
Izrael Cyterman KE a Chaim 
* Sztajerman (Czeładzka 2 AJ Bry 
ner (Modrzejowska 45), Moszek Kry 

gier (Małachowskiego sh i Nusym In 
troligator (Modrzejowska 11). ck u- 
stalono, 

karty do gry były przemycane 

z Niemiec. 
Cała ta historja polegała więc na 


„oczkowaniu * t. j. „oko“ policji wy- 
kryło „oko“ szulerskie. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Fabjana M. 
=|Jutro Agnieszki P. M. 

Wsch. słońca 7 m 35. 

Zach, 15 m. 59. 


» 
narra 


| 
| 
RAE w SOSNOWCA 


grają dzisiaj: 
Kino „Zaglębie* — „Czarny pirat". 
Kino „Sfinks“ — „Miłostki”, 
Kino „Momus“ — ” Kochamka ofice- 
ra ochrany”. 


X KWALIFIKACJE NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH I HANDLO- 
WYCH. Opracowywany obecnie w Mi- 
nisterstwie oświaty projekt o kwalifika- 
cjach nauczycielskich zmierza do pod- 
niesienia wymagań od nauczycieli szkół 
zawodowych, szczególnie w kierunku uz- * 
dolnień pedagogicznych i pracy zawodo- 
wej. W stosunku zaś do szkolnictwa han 
dlowego Ministerstwo zamierza powo- 
łać specjalną komisję kwalifikacyjną, 
któraby na podstawie egzaminów prak- 
tycznych (lekcyj pokazowych) stwier- 
dzała istotnie uzdołnienie kandydatów 
w szkołach handlowych. 


X GRONO ABITURJENTÓW KURSU 
ROCZNEGO i słuchaczy kursu wyższego 
kursów handlowych przy polskim Związ 
ku pracowników przemysłowych i han- 
dłowych w Sosnowcu urządza dla tych, 
którzy wymienione kursy ukończyli w u- 
biegłych latach zebranie. Zebranie od- 
będzie się w niedzielę dnia 22 bm. o go- 
dzinie 16 w lokalu kursów, w gimna- 
zjum H. Rzadkiewiczowej w Sosnowcu, 
celem zorganizowania Mała samopomo- 
cy. Myśl utworzenia takiego Koła po- 
wstala na skutek kilkakrotnego zwraca- 
nia się osób zainteresowanych do P. Z. 
P.P.i H. 
sprawie zaprotegowania 
wanych pracowników. 


X ODŁOŻONA ZABAWA TANECZNA 
N DOCHÓD P. M. S. w Niwce odbędzie 
się nieodwołalnie dnia 21 stycznia r. b., 
na którą wszystkich posiadających za- 
prosi i przybycie 


oraż da dyrekcji kursów w 
wykwalifiko- 


| proszeni a ponownie 
O Robic 


Repertuar teatru w SOSNoW6N 


„Maszynka panny Celestyny* powtó- 
rzona będzie w piątek o godz. 8.15 wiecz. 
po cenach zwykłych. 

W przygotowaniu „Pan Gełdhab* A. 
hr. Fredry .Dyrekcja teatru miejskiego 
w Sosnowcu tym razem sięgnęła do 
skarbnicy polskiego repertuaru i przy- 
gotowuje znakomitą komedję Fredry 
„Pan Geldhab*. Rolę tytułową, którą za- 
licza do najlepszych — kreować będzie 
znakomity jej odtwórca dyr. Zbucki. 
Reszta obsady spoczywa w rekach pp.: 
'Topolskiej, Brandta, Heniowskiego, Ja- 
glarza i innych. Niewątpliwie kierow- 
nietwa szkół zachęcą młodzież do ujrze- 
nia sztuki ojca komedji polskiej. 


Teatr w Katowieach. 


GOŚCINNY WYSTĘP HANNY SKWA- 
RECKIEJ I MARJANA PALEWICZA. 


Znakomici artyści opery warszawskiej 

Hanna Skwarecka świetna sopranist- 
jadę która w „Aidzie” zdobyła pełny suk- 
ces oraz znakomity barytonista p. Mar- 
jan Palewicz wystąpią gościnnie w so- 
botę dnia 21 stycznia b. m. w operze C. 
Pucciniego „Tosca“. Dyryguje kapel- 
mistrz p. Stefan Barański. 


REPERTUAR. 
Piątek dnia 20 „Rusałka“ (o godz. 7 
wieczór. 
Sobota dnia21 „Tomcio Paluch“ (dla 


szkół o godz. 3.50). 

Sobota dnia 21 „Tosca“ 
Skwareckiej i M Palewicza). 

Niedziela dnia 22 „Tomcio Paluch“ (o 
godz. 5.50). 

Niedziela dnia 22 „Halka“ (uroczyste 
przedstawienie z okazji rocznicy Pow- 
stania Styczniowego). 


(występ H. 


X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI PIEKARŃ 
W sobotę dnia 21 stycznia b. r. o godzi- 
nie 2 popoludniu w sali Związku koleja- 
rzy w Sosnoweń przy ul. Piłsudskiego 
nr. 5 odbędzie się zebranie wszystkich 
właścicieli piekarń, chrześcjan, w spra- 
wie przedwybotczej do Izby rzemieślni 
czej 


j Ruchliwość komunistów 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEYM, 


Komuniści zagłębiowscy, po otrzy. 
į maniu instrukcyj zgóry, t. j. z Mo. 
skwy, przystąpili do uczczenia rocz. 
nicy zgonu Karoła Liebknechta, Róży 
Luksemburg i Lenina. W tym celu 
też Związek młodzieży komunistvcz. 
nej polskiej zorganizował tydzień, 
poświęcony uczezeniu pamięci zmią. 
rłych filarów komunizmu, który 
trwa od 15 do 27'b. m. 

Jak wygląda to uczczenie, widać tą 
z rózrzucania ulotek komunistycz. 
nych, oraz rożwieszamia czerwonych 
płacht, dostarczających rozrywki uli- 
cznikom. „Groźne te smybole komu. 
nizmu usuwa policja. 

Działalność komunistów uwydańzjii 
się również i na innem polu. Miano- 
wicie zarzad pariji wywiera silny na- 
cisk na sekretarjaty zawodowego 
Zwiazku ni sh Związku PA 
O ów 


na Związek metalowców, gdzie komu- | 
niści czują się o wiele silniej niż so- 
cjaliści. Jakie kształty przybierze 
powyższa koncepcja okaże to najbliż. 
sza przyszłość. 


x JESZCZE O PORTRECIE MARSZ, 
PIŁSUDSKIEGO. W numerze wczo- 
rajszym „Expresu Zagłębia" ukazalo 
się wyjaśnienie komunistycznego wice- 
burmistrza Czeladzi p. Dębskiego, który 
wyjaśnia, że portret marsz. Piłsudskiega 
usunięto na skutek zmian w urządzeniu 
binra. Otóż należy zaznaczyć, że zmian 
takich w biutze nie dokonywano. w 
sprawie zaś rzekomego projektu umiesz. 
czenia portretu marsz. Piłsudskiego w 
biurze Funduszu bezrobocia, gdzie rze- 
komo odbywają się posiedzenia, stwier- 
dzamy, że wszystkie posiedzenia odbywa 
ją się w lokalu sądu na Rynku, tłomacze | 
nia więc p. Dębskiego są tylko wykrętae 
mi. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
' CZELADZI odbędzie się jutro, t. j. w 
sobotę, o godz. 6 wieczorem, w lokalu 
sądu na Rynku, z następującym porząd 
kiem obrad: przyjęcie protokułów z o- 
statnich dwuch posiedzeń Rady  miej- 
skiej; sprawozdanie zarządu miasta; re- 
wizja uchwały Rady miejskiej z dnia 
5-12 27 r. odnośnie pobierania dodatku 
komnnalnego do państwowego podatku 
przemysłowego; uzupełnienie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 5-12 1927 r. odnoś 
nie dodatku do państwowego podatku 
gruntowego; Wniosek zarządu miasta 
o uchwalenie pobierania w okresie bu- 
dżetowym 1928-29 podatku samoistnego 
od prawa polowania; wniosek zarządu 
miasta o uchwalenie pobierania w okre: 
sie budżetowym 1928-29, podatku samo- 
istnego od zaprotestowanych weksli; 
wniosek zarządu miasta o powołanie ko- 
misji szacunkowej do oszacowania ma: 
jatku mieskiego w składzie osób 5; pis: 
mo wydziału powiatowego Sejmiku bę: 
dzińskiego z dnia 5-1-28 r. L. 51 (1) 28 w 
sprawie ustalenia wysokości djet i kosz- 
tów przejazdu, dla członków Rady miej- 
skicj; wolne wnioski i interpelacje. Po- 
siedzenie zapowiada się b. interesująco. 


X WYNIK LOSOWANIA P.K. O. 0- 
negdaj odbyło się w Warszawie w gma 
chu centrali PKO. losowanie książeczek 
oszczędnościowych premjowanych. Wy- 
losowano ogółem 36 książeczek. Premje 
po 1.000 złotych padły kolejno na nastę: 
pujące numery. 2255, 19772, 20456, 25859, 
5418, 21928, 1007, 6528, 22691, 18480, 6660, 
2447, 6582, 22578, 17020, 1893, 20461, 1004 
5741, 2262, 25556, 2257, 20565, 24867, 50674, 
5528, 26953, 25126, 22616) , 25924, 
24278, 9976, 1586, 17498, 72, 18350, Wy 
losowane książeczki wydane były w róż: 
nych urzędach pocztowych w całym kra 
ju. Premje podjąć można tylko w ceu= 
trali P. K. O. w Warszawie (ul. Jasna 95 
albo osobiście, ałbo też w drodze kores- 
pondencji, załączywszy książeczkę zażą: 
dać przakazania (że wskazaniem adre- 
su), lub przelania na konto oszczę dn0$* 
ciowe. Zresztą wszyscy: szczęśliwi posiu* 
dacze książek wylosowanych, będa osci] 
dem pismem o wylosowaniu książeczki 
zawiadomieni. 
X CZYJ SZALIK? W komisarjacie MA 
licji w Czeladzi złożona znaleziony 54% 
lik, który można odebrać, po udow odnie: f 
"miu Drawa własności f 


Nr. 20. 


P. M. S. w Grodźcu. 
ULEPSZENIE W KINIE 

W tych dniach odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa p. dyr. St. M. 
Skarbińskiego posiedzenie zarządu 
miejscowego Koła P. M. S. przy współ 
udziale wszystkich członków. Głow- 
nym przedmiotem obrad tego zebra- 
nia była sprawa wysunięta przez se- 
kcję kinematograficzną o dokonanie 
komiecznych inwestycyj teatru świetl- 
nego, mieszczącego się — jak wiado- 
mo — z braku powo E EO po- 
mieszczenia w sali zbornej Grodziec- 
kiego Towarzystwa, jeśli wyświetla- 
nie obrazów ma się wogóle nadał od- 
bywać. Po dość obszernej i ożywionej 
dyskusji na ten temat wyrażono zgo- 
dnie pogląd, iż ta jedyna na terenie 
Grodźca rozrywkowa placówka o- 
światowa nietylko, że musi pozostać, 
lecz należy ją nawet posławić na le- 
pszym poziomie przez przeprowadze- 
nie pewnych inwestycyj dla osiągnię- 
cia możliwszych warunków dla uczę- 
szczającej do kina publiczności tak 
pod względem dobrego wyświetlania 
filmów, jak i uprzyjemnianiu chwili 
pobytu na sali. ] Ą 

W tym celu postanowiono nabyć 
nowoczesny aparat kinematogralicz- 
ny, urządzić nowy ekran i przeprowa- 
dzić niektóre konieczne zmiany na 
widowni. > 

Zarząd P. M. S. na naszem pośred- 
niectwem zapewnia mieszkańców 
Grodźca, iż odtąd stale będzie się 
troszczył o odpowiedniejszy dobór 
filmów, aby nie dać powodu do narze- 
kań i ma nadzieję, że publiczność 
yrodziecka poprze jego starania w 
kerai lepszego rozwoju tej pla- 
cówiki, służącej wyłącznie ogólnym 
celom oświatowym, przez dalsze u- 
częszczanie do kina. A 

Pozatem postanowiono polecić se- 
kcji dochodów niestałych urządzić w 
bieżącym karnawale bal, a następnie 
zorganizować dzień oświaty pozo- 
szkolnej i dochód z tym imprez prze- 
znaczyć wyłącznie na zakup pomocy 
szkolnych dla szkoły powszechnej 
Nr. í. 


X Z ŻYCIA SOKOŁA. W dniu 4 lutego 
r. b. odbędzie się walne doroczne zebra- 
nie członków Tow. gimn. „Sokół” gniaz= 
da Sosnowice HI ( wMilowicach Huta) 
w sali ochronki przy ulicy Pilsudskiego 
nr. 75 z następującym porządkiem ob- 
rad: 1) zagajenie zebrania, 2) wybór pre- 
zydjum, 5) odczytanie protokułu z po- 
przedniego walnego zebrania, 4) sprawoz 
danie zarządu z działalności za rok 1927 
oraz zatwierdzenie bilansu, 5) sprawoz- 
danie komisji rewizyjnej i sądu honoro- 
wego. 6) uchwalenie budżetu, 7) wybór 
członków zarządu, 8) wybór komisji re- 
wizyjnej i sądu honorowego, 9) wolne 
wnioski. Powyższe zebranie * odbędzie 
się o godz. 17,50 w pierwszym terminie, 
o godz, 16 w tymże dniu w drugim termi- 
nie, które odbędzie się bez względu na 
ilość przybyłych. Wolne wnioski nale- 
ży wnosić piśmiennie do zarządu do dnia 
1 lutego. Wnioski zgłoszone po upływie 
wspomnianego terminu nie będą rozpa- 
trywane na walnem zebraniu. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
| KOPALNI. W ub. wtorek o godz. 6.50 
wiecz, został Przysypany węglem pod- 
czas pracy na kopalni „Jerzy“ w Niwce 
21-letni robotnik, Kajzer Jan. Z uszko- 
dzoną poważnie. jamą brzuszną Kajzer 
został przewieziony do szpitala Kasy 
chorych w Siełen, gdzie zmarł onegdaj 
popołudniu. 


X „JASEŁKA* W ZAGÓRZU. W ubie- 
glą niedzielę w sali klubu w Zagórzu zo- 
staty odegrane przez harcerskie druży- 
ny: męską i żeńską z Niwki „Jasełka ”. 
„W przedstawieniu wzięły udział 54 050- 
by. Jeżeli zwykle amatorskie przedsta- 
wienia wykonywane nawet przez doro- 
stych wymagają wyrozumiałego trakto- 
wania, tembardziej zdawałoby się, że 
przedstawienie wykonane przez mło- 
dzież tem większego będzie wymagać po 
blażania. Spotkał nas jednak miły za- 
wód, gdyż ujrzeliśmy słaranną reżyse- 
rę (pomagał p. Pawlik), bardzo trafną 
charakteryzację (p. Tworek), dobre ko- 
stjumy i nakoniec zupelną dobra gre 
iosowitnyci wykonawców. Całość wy- 
padia p a na wyróżńienie zasłu- 
Eują poscie: Heroda, przekupki Marei- 
nowcj (wybitnie udatny typ), śmierci 
ja ła i z werwą odtańczony krakowiak. 
ukoniec apoteoza Polski w kajdanach 
. Polski wyzwolonej była tak świetnie 


| 
| 


GKORJER ZACHODNI“. — Piątek. 20 stycznia 1928 roku. 


odegrana, że wycisnęła łzy z oczu nawet 
u osób starszych. Ten wysoki poziom 
przedstawienia chlubnie świadczy o sta- 
nie drużyn harcerskich w SCI 
my, złożonych wylącznie z dzieci robot- 


MEERE I TIETE EADE | owane 


ników i rzemieślników, a o opiekunach 
tych drużyn p. Łuczywowej i p. dr. H. 
Krupińskim, z całem sercem stwier- 
dzić musimy, że swą paroletnią pracą 
dobrze przysługują się społeczeństwu. 


Przed wyborami do Sejmu. 


INSPEKTORAT SZKOLNY A ODEZWA DO NAUCZYCIELI 


Od dwuch tygodni wiadomo nam 
jest o ukazaniu się „narazie poufnej' 
odezwy Partji Pracy do nauczycieli. 
W zakończeniu tej odezwy, podpisa- 
nej przez szereg przedstawicieli nau- 
czycielstwa z całego okręgu wybor- 
czego, jest zamieszczony adres, pod 
którym należy kierować zgłoszenia 
do Partji Pracy. Adres ten brzmi: 
Almstaedt Hugon, sekret. Inspektora- 
tu szkolnego, Sosnowiec, Małachow- 
skiego nr. 22. sk 

Adres ten nasuwał nieomal pewność 
że do instytucji rządowej, że do admi 
nistracji szkolnej, że do szkolnictwa 
wprowadza się politykę, której ostro 
przeciwstawialiśmy się przy wyda- 


| waniu słynnych pierników przez Ma- 


I 
j 
| 
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gistraty socjalistyczne. 
j PA jednak z praktyki przedwy- 
borczej istniejące zwyczaje w Partji 
Pracy, że niekażdy podpis widniejący 
na odezwach tego stronnictwa jest 
umieszczony z wiedzą zaintercsowa- 
nej osoby, wstrzymaliśmy się z wyra- 
żeniem swej opinji, celem zdobycia 
odpowiednich informacyj. | 
I cóż się okazało? Oto dowiedzieli- 
śmy się, że inspektoratowi szkolnemu 
ZE nie wiadomo o pa że pod jego a- 
resem mają być kierowane zgłosze- ; 
nia Ai do Partji Pracy. Dba 


jąc o powagę inspektoratu szkolnego, | 


nie uważaliśmy za możliwe wykorzy , 
stywania tej niewłaściwości, jaką po- | 
pełniła Partja Pracy wobec instytucji | 
rządowej i poprostu 
całą sprawą do porządku dziennego. 


Aliści rzecz tę w odpowiedmim so- | 
sie podał socjalistyczny „Głos Zagłę- | 
bia“, zaopatrując swój artykuł tytu- ; 
łem: „Pam inspektor agituje'. Pod ta 
kim tytułem mogła być oczywiście 
tylko napaść. Tymczasem możemy za 
pewnić szeroki ogół społeczeństwa, 
że nikt z inspektoratu szkolnego niko 
go nie upoważnił do umieszczania na 
odezwie wyżej wymienionego adresu. 

Że swej strony jedynie wyrażamy | 
zdziwienie, że p. Almstaedt, którego 
nazwisko zostało niewątpliwie nadu- 
żyte, przeoczył, czy też z rozmysłom 
przemilczał to nadużycie i całej tej 
afery odpowiednio nie wyjaśnił. To 
właśnie przeoczenie p. A. nadaje ar- Í 
tykułowi „Głosu Zagłębia“ wszelkie | 
znamiona słuszności. k 

Po słynnem umieszczeniu podpisów 
bez upoważnienia pod odezwą do sta į 
nu trzeciego jest to już drugi wypa- | 
dek niewłaściwego postępowania Par : 
tji Pracy. | 

Przy tej sposobności zaznaczamy, | 
że na wzmiankowanej odezwie p. t. | 
„Narazie poufne“, umieszczono bcz | 
porozumienia i bez upoważnienia pod 
pisy trzydziestu kilku (na ogólną licz 
bę 45 podpisanych) nauczycieli i nau- | 
czycielek z powiatów Będzińskiego i ' 
Zawierciańskiego, co zakrawa już na | 
bardzo niemiłą mistyfikację i wywo- | 
łuje zrozumiałą konsternację wśród | 
poważnych kół naszego nauczyciel- 


rześliśmy nad į stwa. 


UCIESZNY ZJAZD WYZWOLENIA. 


Do jakich absurdalnych i pociesz- 
nych zjawisk dochodzi robota wy- 
borcza niektórych grupek politycz- 
nych dowodzi „zjazd“ kilkudziesięciu 
fornali i bezrobotnych. „Zjazd“ ów i 
odbył się wczoraj w sali teatru socja- 
listycznego w Dąbrowie w czasie 
godziny 11 do 5 popołudniu. 

Zjazd obradował pod egidą Wyzwo- 
lenia, którego przedstawiciel p. Maj 
z Warszawy doradzał zebranym zblo- 
kowanie się z P. P. S., do czego nawo- 
ływał również kandydat na posła so- 
cjalistycznego obecny na „zjeździe“ 
p. Stańczyk. 

Obecnych było na sali ściśle 72 wy- 
mienionych już wyżej fornali i bez- 
robotnych, którzy po wielu kłótniach 


i łargach nie zgodzili się na propo- 


„zycję p. Stańczyka i wybrali se po 
„somsiedzku* kandydatów na posłów 


do Sejmu i do Senatu. 
Apetyt na posłowanie do Sejmu 
zrobiono Kosińskiemu i Sitce z Grodź 


ca, Dyszy z pow. Zawierciańskiego, 
oraz Garłowskiemu, Polakowi i Bu- 
blowi z pow. Będzińskiego. Natomiast 
senatorami chcą zrobić niejakiego 
Bronikowskiego z pow. Zawierciań- 
skiego i Drożdża z pow. Będzińskiego. 

Ucieszność tego wyboru polega na 
tem, że na 64 zwyczajnych uczestni- 
ków „zjazdu” przypada aż 8 kamdy- 
datów do parlamentu „we Warsza- 
wie”, czyli do każdych ośmiu słucha- 
czy pana Majowych dochodzi 1 kan- 
dydat na posła, albo senałora. 

Żeby to choć były chłopy rzetelne, 
jak się patrzy, ale kto ich ta wie, co 
oni prawdziwie chłopskiego mają, 
skoro pozwolili narazić siebie na ludz 
kie pośmiewisko, bo wiadomo przecie, 
że z tej jazdy do Warszawy będzie 
dokumentnie figa. Pan Maj, choć ta i 
Maj nie pomoże w marcu grzy wybo- 
rach i bedom musiały biedne kandy- 
daty czekać na mandaty... do maja. 


KANDYDACI Z BLOKU BEZPARTYJNEGO. 


Spełniając swój obowiązek jaknaj- 
bardziej wyczerpującego i bezstron- 
nego informowania czytelników o ak- 
cji wyborczej możliwie wszystkich 
grup politycznych na terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, donosimy, że w ło 
nie bloku bezpartyjnego (Partja Pra- 
cy i N. P. R.) mówi się o następują- ` 
cych kandydaturach: o doktorze Ġo- ! 
siewskim na pierwszem miejscu i o p. i 
Łakocie na drugiem. Pan Łakota jest ; 
przedstawicielem  włoścjan naszego | 
okręgu, ponieważ jednak proponują ! 

| 
i 


traca gwna a ae 


mu drugie miejsce, a blok bezpartyj 
my ma wątpliwy nawet jeden mandat, 


PRAWA CHORYCH UMYSŁOWO I SPRAWA DJET. 


Ordynacja wyborcza zawiera wiele 
luk nastręczających trudności przy in- i 
terpretowaniu tej ustawy. Istotną lukę | 
stanowi niewątpliwie kwestja praw wy- j 
borczych osób chorych umysłowo. U- 
stawa w tej kwestji milczy, praktyka je 
dnak domaga się rozwiązania. Oto do 
jednej z komisyj obwodowych w War- 
szawie wplynęła reklamacja, żądająca 
skreślenia że spisu yborców pewnej oso- 
by z powodu jej choroby umysłowej. 

W myśl obowiązującej procedury wy- 
borezej komisja zawiadomiła o reklama- 
cji osobę zainteresowaną. Nazajutrz do 
lokalu komisji zgłosiła się osoba, której i 
prawa wyborcze w tak ostry sposób za- | 


przeto wśród włoścjan, zwolenników 
p. Łakoty panuje z tego powodu roz- , 
goryczenie. 

Co się tyczy pierwszego miejsca na 
tej liście, to dr. Gosiewski w łonie 
swego bloku ma dużo prźeciivników, | 
bo i N. P. R. również chciałaby mieć | 
swego przedstawiciela na pierwszem 
miejscu, a i dr. Marczyński, działacz 
na polu spółdzielczości, ma także wie 
lu zwolenników. 

Jest rzeczą prawdopodobną, że wo 
bec istniejących dużych rozbieżności 
lokalnych, kandydatem bloku bezpar 
tyjnego będzie ktoś z Warszawy. 


Amanna A MK 


kwestjonowano. Wyjaśnienia petenta, 
iż aczkolwiek kiedyś był leczony, dziś 
jednak jest zdrów i praw odebrać sobie 
nie pozwoli, nie przekonały komisji. 
Krótko mówiąc, p. X. skreślono z listy 
wyboreów, a od decyzji komisji obwodo- | 
wej skreślony odwołał się natychmiast | 
do komisji okręgowej. Sprawa ta ma 
znaczenie zasadnicze i niewątpliwie o- 
statecznie oprze się o Sąd najwyższy, 
Który wyda w tej materji tak niezbędne 
otzeczenie, 

Ze strony najmiarodajniejszej infor- 


mują nas, iż sprawa djet dla członków 


komisji stoi na martwym punkcie. 


' gdzie zamieszkał przy ul.. 


p 


Z SALI SĄDOWEJ, 


SKAZANIE BIGAMISTY. 


() 31-letni Ignacy Piotr Majewska, za- 
mieszkały w Sosnowcu, przy ulicy Wiel- 
kiej 25, stale będący w kolizji z kodek- 
sem karnym, po powrocie z wojska w 
roku 1920 zawarł związek małżeński z 
Feliksą Grzesikówną z Lublina, 

Pa jakimś czasie sprzykrzyło się Ma- 
jewskiemu spokojne życie, to też począł 
„podróżować”, aż wreszcie zatrzymał 
się w Sosnowcu, gdzie, przedstawiwszy 
lałszywe dokumenty, ożenił się w dniu 
19 stycznia 1937 roku z Zofją Foltówną. 
Ale i tym razem znudziło się Majewskie- 
mu siedzieć w Sosnowcu. Wyjechał, a nie 
mając gdzie mieszkać, powrócił do pierw 
szej żony. Ta, przejąwszy listy swej“ 
następczyni, wzywające Majewskiego do 
powrotu, dowiedziała się całej prawdy 
i złożyła zameldowanie w policji. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał Ma- 
jewskiego na 4 miesiące więzienia. 


KRZYWOPRZYSIĘŻCY. 

(1) Na ławie oskarżonych przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu zasiedli dwaj 
sosnowiczanie: 55-letni Andrzej Żak 
(Pszenna 7) i 55-letni Kazimierz Drożdź 
(Wąska 10), oskarżeni o krzywoprzysię- 
stwo. 

W dniu 29 czerwca ub. r. Żak i Drożdż 
zeznawali w Sądzie pokoju w charakte- 
rze świadków w sprawie o obelgi z os- 
karżenia Marji Utrackiej, przeciwko Ele 
onorze Kowalczyk. 

Obaj, pomimo, że nie byli świadkami 
zajścia, zeznali iż Utracka sprowokowa- 
ła Kowalczykową, wyzywając ją w spo- 
sób ordynarny, wobec czego Sąd Kowal- 
czykową uniewinnił. 

Każdy z krzywoprzysiężców skazany 

został na 6 miesięcy więzienia. 
EEEN OPAROEN E E er TL. TĘ T 
X DĄBROWA TONIE W BŁOCIE. Z 
nastaniem odwilży Dąbrowa staje się po- 
dobna do cegielni. Skutkiem niezabru- 
kowania wykopów, w których układa- 
no rury kanalizacyjne, rozmiękłą glinę 
roznoszą pojazdy i przechodnie, w na- 
stępstwie czego całe miasto jest zanie- 
czyszczone. Na ul. 5 Maja np. jest niepo 
dobieństwem przejść na drugą stronę, 
aby nie wpaść po kostki w rzadką glinę 
i zjawisko to spotyka się na wszystkich 
ulicach gdzie przeprowadzano roboty ka 
nalizacyjne, co wywołuje zrozumiałe 
skargi i niezadowolenie. Wykopy te 
należałoby zasypywać zwirem lub t, zw. 
rajmówką, co w dużej części zapobiegło 
by tak dużemu zanieczyszczaniu miasta 
i zmniejszyłoby ilość błota, od którego 
ludność zdołała już odwyknąć. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Mi- 
chalski Bronislaw z Sosnowca, przed kil- 
ku miesiącami, w poszukiwaniu pracy, 
wywędrował na Śląsk opolski. Po kilku 
dniowych poszukiwaniach, zainstalował 
się we dworze w Schónwaldzie, gdzie 
otrzymał posadę słtajennega. Pozyskaw- 
szy zaufanie gospodarzy, Michalski wy- 
korzystał je, kradnąc przy nadarzającej 
się sposobności 1500 mk. n. Z pieniędz- 
mi temi Michalski ulotnił się i przekro- 
czywszy granicę przybył do Sosnowca, 
Wodnej 5. 
Wślad za Michalskim przybyli do Sosnow 
ca: funkcjonarjusz urzędu śledczego w 


! Katowicach Ślusarczyk Józef oraz właś- 


ciciel wspomnianego folwarku Kiiette- 
ner Henryk, którzy zwróciłi się z proś- 
bą do policji © udzielenie asysty, celem 
odszukania złodzieja. Gdy onegdaj Mi- 
chalski najspokojniej odpoczywał w 
mieszkaniu przy uł. Wodnej niespodzie- 
wanie złożyla mu wizytę policja. Prze- 
prowadzono rewizję, podczas której zna- 
leziono przy Michalskim 1160 mk. n., po- 
chodzących z kradzieży oraz garnitur, 
palto i półbuty kupionc za pozostałe 140 
mk. Michalskiego, wraz z odebraną od 
niego gotówką i garderobą przekazano 
do dyspozycji prokuratora VII rewiru 
w Sosnowcu. 


X KRDZIEŻ WANIENEK, Małocie Wik- 
torowi, bednarzowi z Siewierza, skra- 
dziono trzy drewniane wanienki w cza- 
sie dojazdu na jarmark. Zawiadomiona 
o kradzieży policja przytrzymała zło- 
dziei w osobach Skomka Stanisława i 
Gąstalika Józefa, stangretów kop. „Sa- 
turn”, których przekazano do dyspozy- 
cji władz sądowych. 

X CZEGO NIE KRADNĄ? Boligłowie 
Ignacemu, właścicielowi sklepu kolon- 
jalnego w Czeladzi (Milowicka) skradzie 
no szyld. Sprawców kradzieży poszuku- 
ie policja. 


RPUMIKA Zawiercia 


X NARODOWA GRGANIZACJA KO- 
BIET W ZAWIERCIU składa gorące po- 
dziekowanie wszystkim tym, którzy o- 
[iarami pieniężnemi i w naturze pomo- 
gli nam w zorganizowaniu choinki z po- 
darkami dla sierot i najbiedniejszych 
dzieci Zawiercia. Ża szczególnie hojną 
pomoc dziękuje  dyrekcjom fabryk: 
Tow. akc. „Zawiercie“ i Tow. Sosno- 
wieckich fabryk rur i żelaza; dyrekcjom 
fabryki „Erdal“, przetwórni wosku „Er- 
dal“, fabryki H, Berndt, fabryki szkła 
„Reich“. Dzięki tej ofiarności 120 naj- 
biedniejszych. opuszczonych dzieci cie- 
szyło się z otrzymanych słodyczy i ubra- 
uck, a nadat jeszcze kilkanaście bied- 
nych matek otrzymuje codziennie po li- 
trze mleka dla swych maleństw. 

X ECHA ZABAWY SYLWESTROWEJ. 
Akademicy - zawiercianie składają za 
naszem pośrednictwem serdeczne podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do orga- 
nizacji zabawy sylwestrowej, jak rów- 
nież i tym. którzy przybyciem swym Za- 
bawę tę uświetnili. Dochód czysty przy- 
niósł Akademickiemu Kołu Zawiercian 
z tej zabawy 450 zł. 48 gr. 

X OTWARCIE DROGI. Przedwczoraj 
komisja sejmikowa w skladzie inż. M. 
Iaubitza i członka komisji drogowej p- 
A. Karcza odebrała od przedsiębiorcy 
budowniczego p. Karola Borowskiego z 
Myszkowa wybudowany przezeń, nowy 
most na Warcie pod Lgota. W związku 
z tem szosa Żarki — Lgota — Koziegło- 
wy została otwartą dla ruchu kołowego. 
X KOMUNA PRZY PRACY. Wczoraj- 
szej nocy agitatorzy komunistyczni, ko- 
rzystajac z odwróconej uwagi policji, 
która dokonywała obławy pod Zawier- 


ciem, wywiesili trzy sztandary. komuni- j 
styczne na ulicach: Paderewskiego, Ap- 


tecznej i Argentynie. Sztandary te nad 
ranem usunęła policja. Równocześnie zo- 
stał ujęty Władysław Nowaczenko, za- 
mieszkały przy ul. Piaskowej 51, wyzna- 
nia prawosławnego, który rozrzucał i 
rozllejał odezwy komunistyczne. Nowa- 
czenkę przekazano do dyspozycji sędzie- 
go śledczego. 

X UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO BAN- 
DYTY. Przy dokonywaniu obławy dla 
ujęcia sprawców dokonanego w ubie- 
giym tygodniu napadu w Rudnikach pod 
Zawierciem, policja schwytała niebez- 
piecznego bandytę Władysława Grabow- 
skiego. Kilka lat temu Grabowski usu- 
nięty z policji za brak kwalifikacyj mo- 
ralnych, dokonywał napadów raburko- 
wych w powiecie Warszawskim. Kiedy 
zaczęło mu tam być zbyt ciasno, uciekł 
w niewiadomym kierunku, a za zbie- 
głym rozesłano listy gończe. Ujętego w 
czasie obławy sprowadzono do komisa- 
rjatu, gdzie rozpoznano w nim jednego 
z goszczących w albumach przestępców. 
Grabowskiego, który po ucieczce nawet 
nie zmienił nazwiska, przekazano wła- 
dzom warszawskim. 

CT OG R SRE POZDR "YATO" TJ CZYTAŁ FCKL 


kronika Ulkvska. 


X LOS DWUCH POLSKICH PLACÓ- 
WEK. Jeszcze letnią porą ub. roku zo- 
stała zlikwidowana spółka handlowa w 
Olkuszu, oparta na akcjach. Zarząd b. 
spólki lokale po spółce sprzedał wraz z 
pozostałym towarem, lecz dotąd nie zło- 
żył sprawozdania wobec akcjonarju- 
szów, z których niejeden ostatni swój 
grosz włożył na podtrzymanie polskiej 
placówki. Należałoby koniecznie powie- 
dzieć temu akcjonarjuszowi, co obecnie 
dostanie za swoje ruble i' polskie zlote. 
Identycznie przedstawia się sprawa z 
T-wem dla handlu i przemysłu „Gwa- 
rek“ w Olkuszu. 

X SPRAWA OGRODZENIA CMENTA. 
RZA. W dniu 17 bm. odbyło się zebranie 
w gabinecie p. starosty Stamirowskiego 
w sprawie ogrodzenia cmentarza grze- 
kalnego. Zebrani pod przewodnictwem 
p. starosty postanowili stworzyć komi- 
tet, któryby się zajął zbiórką funduszu 
na ten cel, zainteresować miejscowy 
przemysł, urzędy gmin Bolesław i Rab- 
sztyn, . z których pewne wioski korzy- 
stają z cmentarza olkuskiego, oraz lud- 
dność miasta Ołkusza. Na prezesa komi- 
tetu wybrano burmistrza p. Starkiewi- 
cza z prawem dokooptowania innych o- 
sób. Kosztorys ogrodzenia cmentarza be- 
tonem przewiduje sumę około 25 tys. zł. 
X NA POUFNaAM ZEBRANIU PARTJI 
PRACY w Resursie olkuskiej ustalono 
kandydatów na posłów z pow. Olkuskie- 
go w osobach: pp. Gaszyńskiego (b. se- 


“EURIE Zaprteetn 


} natora) z Krzykawki, Wisłockiego, dyre- : wraz z żoną Koryczana, 


| ktora fabryki chemicznej w Trzebini, 
oraz Starkiewicza, burmistrza m. Olkn- 
sza. 
x ŚMIERTELNY WYPADEK NA KO- 
TEJ W dniu 17 bm, wieczorem podczas 
przejazdn przez tor kolejowy pod Oiku- 
szem pociągwciężarowy najechał na furę 
gospodarza z Witeradowa, Jana Kory- 
czana. Parowóz rozbił połowę wozu, od- 
rzucając pierwszą część wraz z Kory- 
czanem na bok, druga zaś połowa wozu 


Z inicjatywy Sejmiku olkuskiego 
sekcji Kół gospodyń wiejskich przy 
centr. fowarzystwie rolniczem i wy- 
datnej pomocy Spółdzielni spożyw- 
ców „Społem odbyły się w Bolesła- 
wiu w okresie od 18 — 14 stycznia 
b. r. praktyczne kursy gospodarczo- 
oświatowe, które zgromadziły 24 kur- 
sistki ze wszystkich sfer społecznych. 

Kursy trwały 5 dni i polegały na 
gotowaniu i pieczeniu ciast w godzi- 
nach rannych, oraz pogadankach w 
godzinach wieczornych. 

Kursistki przynosiły swe produkty 
spożywcze i spożywały wspólnie śnia 
dania i obiady. 

W: godzinach wieczornych odbyły 
się pogadanki, które gromadziły co- 
dziennie około 200 osób. 

Wygłoszono następujące pogadan- 
ki: 1) higjena i ratownictwo, 2) prze- 
twory owocowe, 5) wychowanie fi- 
zyczne i moralne dzieci, 4) warzy- 
wnietwo, 5) hodowla drobiu, krów i 

, cieląt, 6) przeciwalkoholizra. 

W czwartek, dnia 15 stycznia odbył 
się uroczysty podwieczerek, na który 
przyszły rodziny kursistek. Przy śpie 
wie, deklamacjach, oraz podniosłych 
przemówieniach spędzono czas bardzo 
przyjemnie. 
dził około 100 osób i zakończony zo- 
TRENES OE 


- — Piatek, %9 stycznia 1928 roku. 


| 
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Podwieczorek zgroma- 


Marją. lat 47, 
dostała się pod koła parowozu. Korycza- 
nowa zostala poszarpaną i poniosła 
śmierć na miejscu. Winę wypadku pono- 
si przejazdowy, klóry nic zamkną! szla- 
X NOWA STRAŻ W RLUCZACH. Przy 
dodatnicm poparciu współwłaściciela fa- 
bryki papieru „Klucze“ p. Szwarcsztei- 
na przy fabryce tej zostala założona 
straż ochoinicza pożarna. Fabryka wy- 
ckwipowała straż w potrzebne narzędzia 
strażackie oraz w motorówkę. 


kursy qospodercze-oświatowe 


W BOLESŁAWIiU POD OLKUSZEM. 


stał tańcami, które trwały do godzi- 
ny 12 w nocy. 

Zadowelenie z kursów ogromne i 
powszechne. Kursistki oprócz wspo- 
mnień z mile spędzonych chwil jo: 
były cały szereg praktycznych wia- 
domości; pogadanki wniosły dużo 
światła. 

Najważniejsze, że w przeciągu kil- 
ku dni świat kobiecy w Bolesławiu 
został poruszony, zawrzało pomiędzy 
kobietami jak w ulu, czego nigdy 
jeszcze takiego nie było. 

Żywym pomnikiem zakończenia 
kursów jest zorganizowanie Koła go- 
spodyń wiejskieh, opartego na statu- 
cie, głóre wyłoniło zarząd i liczy na 
początek 55 kobiei. Szczęść Boże no- 
wej tak bardzo potrzebnej kobiecej 
placówce! 

Dzielnym kierowniczkom kursu pp. 
Marji Ładzinie i Annie Wieluńskiej 
należy się serdeczne podziękowanie 
za ich pożyteczną i ofiarną pace: Wy 
bitna pomoc w urządzeniu 
kazała Spółdzielnia „Społem“ dając 
kuchnię, sale, piekarnię i 50 zł. zapo- 
mogi. Za tę gotowość służenia intere- 
som szerokich warstw społecznych 
zasługuje sobie na faknajszersze u- 
znanie. 


Życie gospodarcze. 


Głośny projekt min. Moraczewskie 
go, usiłujący zraleźć fundusze na fi- 
, Ransowanie ruchu budowlanego, nie 


, wyszedi jeszcze ze stadjum rozwa- 
! żań. 
, Szereg ministerstw na konferen- 


cjach międzyministerjałnych poparł 
į stanowisko i projekt ministra Mora- 
| czewskiego, jedynie Ministerstwo 


; skarbu w osobie swego delegata sta- ` 


' nęio w obrenie właścicieli domów, u 
ważając, że nic można ich zbytnio ob 
ciążać. Między innemi Ministerstwo 

„ skarbu powołuje się na opinję prof. 

i Kronika g 

| PRZEPISY DOTYCZĄCE NAWO. 
ZÓW SZTUCZNYCH. Ministerstwo rol- 
nictwa opracowaio i przesłało do uzgod- 
nienia zainteresowanym Ministerstwom 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o sprzedaży nawozów 
sztucznych. Przez nawozy sztuczne roz- 


i 


6 


Wałoryzacja komornego w złocie? 


Kemmerera, który wyraził pogląd, iż 
należy skasować ochronę lokatorów. 
a prócz tego polecił obciążyć podat- 
kami lokatorów, nowych domów do 
mów, wskazując, że zwalnianie ich z 
podatków jest niecelowem. 

Aby jednak był wiłk syty i koza ca 
ła, wysunął przedstawiciel Min. skar- 
bu projekt waloryzacji komornego 
według obliczenia w złocie, uważając 
spełnienie tego postulatu za warunek 
eweniualnej zgody na projekt mini- 
stra Moraczewskiego. 


spodarcza. 


stra rolnictwa, umowy sprzedaży takich 
nawozów sztucznych będą nieważne. 
Rozporządzenie przewiduje szereg kar 
za przekroczenie przepisów w niem za- 
wartych. Maksymalna kara wynosi 
10.000 zł., z ewentualną zamianą 


, reszt do 6 tygodni. 


porządzenie rozumie wszelkie produk- | 


ty, pochodzenia przemysłowego, lub ko- 
palnienego, przeznaczone do użyźniania 
gleby i zawierające azot, fosłor, potas 
lub wapień. Sprzedaż nawozów sztucz- 
nych zarówno krajowych, jak i sprowa- 
dzanych z zazranicy będzie się odby- 
wać jedynie zgodnie z następującemi po 
stanowieniami rozporządzenia: 1) w re- 
kłamach wszelkiego rodzaju ogłoszenia 
o produktach sprzedaży, jako nawozów 
, sztucznych, niewolno używać nazw i o- 
! kreśleń, mogących wprowadzić w błąd 


I 
i 
| 
i 
i 
1 
| 


kupujących co do rodzaju, pochodzenia | 


lub składu chemicznego tych produk- 
tów; 2) każda sprzedaż nawozów sztucz- 
nych winna być potwierdzona wystawio 
nym przez sp*zedawcę pisemnym dowo 
dem sprzedaży. Dowody sprzedaży wol 
ne są od opłaty stemp!owej; 5) oznacze- 
nie przez sprzedawcę zawartej w nawo 
| zie sztucznym ilości składników uży- 
tecznych dla rośliny winno odpowiadać 
! rzeczywistej zawartości tych  skłaani- 
| ków; 4) zabrania się sprzedaży nawozów 
| sztucznych, których zawartość składni- 
ków użytecznych oraz składników szko- 
dłiwych dla roślin nie odpowiada nor- 
mom, ustalonym w rozporządzeniu mini- 


NOWE Gie£DY DRZEWNE. W naj- 
bliższym czasie ma powstać giełda drzew 
na w Warszawie . Również we Lwowie 
przystąpiono do organizacji takiej giel- 
dy i w tym celu Syndykat interesan- 
tów drzewnych we Lwowie postanowił 
wystosować odpowiednic wezwanie do 
wszystkich firm drzewnych o przystąpie 
nie na członków. 


Ł giddy warszawskiej, 
CEBGUŁA Z DNIA 19-1. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 155.00 — 
156.00, Bank Handiowy 125.00, Bank Pol- 
ski 165.00—4i64.00, Bank Zachodni 55.50 


'—3450, Bank Spółek Zarobk. 93.00 — 


92.25—92.50, Gródek 12.50—13.00, Firlej 
54.00, Węgiel 100.00 — 100.50, Lilpop 
41.00, Modrzejów 45.75, Ostrowiecki 
82.00—85.00, Rudzki 50.00, Starachowice 
62.00—62.23, Haberbusz 165:00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i pół, 
Nowy jork 8.90, Londyn 45.47, Paryż 
35.06 i pól, Wiedeń 125.55, Praga 26.41 i 
pół, Wiochy 47.18 i pół, Belgja 124.40, 
Szwajcarja 171.80, Dolarówka 5 proc. 
65.25—63.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc, 57.25, 
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i kom dawać zadarmo aparaty radjowe i 
urządzać dla nich tajne wykłady a po. 
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Nasz- dział radjowy, - 
NIEMIECKI FANATYZM. 4 

Gdy niemiecka stacja radjowa w Gii. | 
wicach miala wyłączny monopol na G, | 
Śląsku, było wszystko w porządku. O. | 
beenie, gdy działa znacznie silniejsza i | 
z pełnem powodzeniem stacja polska w 
Katowicach, to Niemcom się nie podoba. 
Podnoszą alarm wielki, że katowicka ra. 
djostacja uprawia „ożywioną polską 
propagandę i agitację" na niemieckiej 
części G. Śląska. Tymczasem przecież 
katowicka radjostacja dziś nie czyni nie | 
innego, niż to, co gliwicka stacja robila 
przedtem. $ | 

Prasie niemieckiej nie wystarcza je | 
dnak samo złorzeczenie na katowicką | 
stację radjową. Napady swoje na nią 
wyzyskuje ona jeszcze do szczucia opi- 
nji niemieckiej na objawy życia pol- | 
skiego na Śląsku Opolskim. Między in- 
nymi „Oppelner Zeitung“ w nr. 1 z dnia 
1 bm. w artykuie „Polnische Rundfunk- 
propoganda in Deutsch-Oberschlesien* 
pisze dosłownie co następuje: 

„Jak donoszą, agitatorzy polscy na 
niemieckim Górnym Śląsku w nadodrzań 
skich wsiach powiatów: Opolskiego, 
Strzeleckiego i Kozielskiego mają rolni- 


sługiwaniu się temi aparatami, Darmo- 
we rozdawanie aparatów radjowych 
przez agitatorów polskich wynika choć. 
by z tego faktu, że biedniejsi rolnicy 
którzy nawet podatków swych zapłacić 
nie mogą, posiadaja ni stąd ni zowąd ko. 
Sztowne aparaty radjowe, których oczy. 
wista z własnych środków nabyć nic 
byli w stanie“. : 

Te uwagi „Oppelner Zeitung“ są nie 
dorzeczne i złośliwe. Są niedorzeczne, be 
w niczem nie odpowiadają rzeczywista 
ści. Są złośliwe, bo nieoparte na rzeczy. 
wistości, podyktowane zostały jedynie 
antypolskiem zaślepieniem. 


PROGRAM RADJOWY. 
na piątek 20-go stycznia b. r. 


KATOWICE. — 16.20 Komunikaty 
Polsk. Związ. Zrzesz. Gosp. Woj. śl. 
16.40 wykład języka polskiego (kurs 
średni). 17.05 Komunikaty. 17.20 Wy 
kład Historji Polskiej (kurs niźszyj. 
17.45 Koncert popołudniowy. 18.55 Ka 
munikaty. 19.15 Rozmaitości, 19.50 Od 
czył z cyklu: Śród Poetów Śląskich — 
wygl. prof. Ludwik Kobiela. 19.55 — 
Transm. z Warszawy. Pogadankę mu 
zyczną wygł. prof. Stamieław Niewia- 
domski. 20.15 Transm. koncertu festi 
Filharmonji Warszawskiej. 
w programie m. in. dramat muzyczny 
Strawińskiego p. t. „Historja Żołnie- 
rza” wykonawcy: Halina Szmołtcó: 
wna, Ryszard Ordyński, Henryk Ma! 
kowski, Feliks Parnell oraz orkicsira 
filh. pod dyr. Grzegorza Fitelberea. 
Koncert Bacha na 4 fortepiany wyko 
vaja pp. Jaroszewiiczowa, Meyerewa. 
Wysocka - Ochlewska i Poh . B 
śni Karola Szymanowskiego odśpi 
wa p. Korwin - Szymanowska. Kon- 
cert wiołonczelowy Boeckeriniego 0 
degra znany wioloncz. włoski Arturo 
Ponucei Od 22.00 — 22.50 Komuni- 
caty. 


OFIARY. 


Na Komitet ratunkowy. 
W dniu 17 bm. złożono w Komitecie 
ratunkowym eddział w Sielcu na do* 
żywianie dzieci biednych następują” |. 
ce ofiary: Cech blacharzy 20 zł., człon 
kowie cechu blacharzy: Zygmunt Ku 
czalski 5 zł., Adam Hesse 5 zł., Edward 
Kalina 5 zł, Jan Lisiecki 5 zł. Ale: 
ksander Przybylski 2 zł, Razem łą 
cznie z cechem 40 zł. 4 
Komitet ratunkowy w imieniu bie 
dnych dzień składa  ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie. Prezes Ko 
mitetu ratunkowego F. Zalewski. Se- 
kretarz Wł. Mączka. 
Ei PARKER ERC RETRO OCT 
ZADOWOLONY WIEŚNIAKR. 
Wieśniak zwierza się swemu sąsia* 
dowi: 

— Wiecie, kumie, ten malarz, co t 
u nas w leciec mieszkał, namalowa f 
wielki obraz, a na nim mnie i mog 
woły. /a ten obraz otrzymał gotów=e 
25 tysięcy złotych. Woly kosztowały 
mię pięć tysięcy złotych, na mmie 
wice przypada aż dwadzieścia tysie” 
cy. Nigdy nie myślałem, że jestem 
tak wiele wast 


Nr. 50. 


Z całej Polski. 


SENSECYJNE WYKOPALISKO 
POD KRAKOWEM. 
Kancelarja Polskicj Akademji U- | 
miejętności donosi: W Krzysztoforzy- | 
«ach koło Kocmyrzowa, w majatku 
| Ludwików Michałowskich, natra- * 


jono w ziemi, w ciągu robót polnych, į 


na skarb okresu halsztackiego (okoła 
800 lat przed Chr.), składający się z 
kilku bronzowych naramienników, 
spiralnie karbowanych. Wykopalisko | 
to, cenne dla nauki, zwłaszeza dla po | 
mania pradziejów okolicy Krakowa, 

złożyli pp. Michałowscy przed kilko- 

ma dniami w darze dla Muzeum arche | 
ologicznego Polskiej Akademji Umie 

jętności, pomnażając jego bogate. 


| 
| 
| 
zbiory. | 
| 


AFERA PRZEMYTNICZA. 


Jrząd celny w Lublińcu wpadł na 
trop wielkiej afery przemytniczej, 

rzyczem zasekwestrowanych zostało 
ilka pak materjałami aptecznemi, 
przemycanemi z Niemiec pod szkłem 
stłuczonem w wagonie towarowym. 
Przy kontroli wagonu niemieckiego, 
który zawierał szkło tłuczone przezna 
czone dla huty szkła w Częstochowie 
do przetopienia, jeden z urzędników | 
zauważył całą butelkę. Przy tłucze- 
niu jednakże butelki ozwało się podej 
rzane o, co skłoniło urzędników 
celnych do skrupulatnego zbadania 
wagonu. Rewizja dała nadspodziewa- 
ne wyniki. Pod masą tłuczonego szkła : 
znaleziono kilka pak z materjałami 
aptecznemi, od których pobierane cło 
jest bardzo wysokie. Zarekwirowane 
towary przedstawiają wartość kilku- 
set tysięcy złotych. Skarb państwa zo Í 
stał narażony na przeszło 100.000 zł. : 
straty. Wagon został zatrzymany. Dal 
sze śledztwo w toku. 


UCIECZKA NAUCZYCIELA 
DO RUMUNJI. 


W Nisku (województwo Lwowskie) | 
w tamtejszem państwowym gimna- | 
zjum humanistycznem dawał lekcji 
muzyki nauczyciel, Adolf Deleaki wy 
kładał lekcji gry na kilku instrumen- 
tach, Ciesząc się zaułaniem u tamtej- 
szego kwpiectwa, Delecki zaciągnął 
znaczne długi w sklepach, restaura- 
cjach i w miejscowym hotelu, poczem I 
nagle przepadł bez wieści, zabierając 
z sobą w dodatku instrumenty muzy- : 
czne: skrzypce, kornet, trąbę, oraz 
komplet nut, stanowiące własność dy- 
rekcji gimnazjum. Jak stwierdzono 
Delecki wyjechał do Lwowa, a stam- : 
tąd w kierunku granicy rumuńskiej | 
posiadał bowiem paszport zagrani- 
czny na wyjazd do Rumunji. 


ŚMIERTELNY SKOK ARESZTO- | 
WANEJ. 


Podczas doprowadzanja do sedzie- 
go śledczego przy sądzie powiatowym 
w Bydgoszczy niejakiej Bartkowskiej 
ta przechodząc korytarzem II piętra i 
widząc otwarte okno, wskoczyła na ! 
parapet i nim zdołano się zorjentować 
skoczyła na dół, ulegając ciężkim o- 
brażeniom. Przewieziona do szpitala. 
w kilka godzin później zmarła. * 


ZBRODNICZY SZALENIEC. | 
| 


; Jan UA mieszkaniec wsi O- 
rycy, powiatu Krasnostawskiego, ; 
strzelił onegdaj w stanie AA de 
nerwowania, Jana Padzia z tejże wsi, | 
poczem zbiegł. Schwytany przez poli ' 
| ćJantów pogryzł eskortującego go po- 
licjanta i zbiegł. W czasie ucieczki 
Warzoch zabił dwuch ludzi, którzy go 
chcieli zatrzymać, poczem podpalił 

odę Jana Kozła, we wsi Ostró- 
wek, gdzie spłonęło kilku ludzi, wre- i 
szcie będąc osaczony sam popełnił sa 
mobójstwo, zabijając się z rewolwe- 
ru. Ekspertyza ustaliła, że Warzoch 
był obłąkany. 


OSZUST 1 HANDLARZ ŻYWYM 
TOWAREM. 


Sąd okręgowy w Wilnie od dłuższego 
czasu poszukiwał za rozmaite przestęp- 
stwa i fałszerstwa niejakiego Serafina 
Mrozowskiego, b. studenta wydziału me- 

ycznego uniwersytetu wileńskiego. 
Mrozowski zajmował się m. in. handlem 
zywym towarem i ma na sumieniu dwie 
młode dziewczyny, które uprowadzone 
przezeń zginęły bez wieści. Centrala 
handlu żywym towarem, w której brał 


ma M p WM m aara _ 


_KTRJER ZACHODNYŚ, — 


udział Mrozowski, mieściła się w Pozna- 
niu u niejakiego Sobola, na którego pa- 


dlo podejrzenie, że uprowadził niedawno : 
Pp J D 


do Ameryki córkę nauczyciela ludowe- 
go z Rzeszczowa pod Poznaniem. Po 
przeprowadzeniu rewizji, policja poz- 
nańska aresztowała Sobola, wspólnik zaś 
jego Mrozowski zdołał zbiec. W tych 


udowa donó 
Z inicjatywy ks. biskupa dra W. Ty 


mienieckiego, powstała w Łodzi spół- 
ka akcyjna p. n. „Dom robotniczy”, 


której zadaniem jest ułatwienie na- ; 


bycia robotnikcm domów na własność 
Spółka ma wyłącznie charakter filan 
tropijno - społeczny. Kapitał zakłado- 


wy spółki stanowi suma 500.000 zło- . 
ks. biskupa | 


tych, złożona na zew 
przez przemysłowców łódzkich z dr. 
Biedermanem na czele. 
będzie wzrastał dzięki przyobieca- 
nym dalszym subsydjom przemysłow 


ców. „Dom Robotniczy” na zakupio- ! 
t nych przez siebie placach będzie budo 


wał domki robotnicze i odsprzedawał 
je po cenie kosztu robotnikom,którzy, 
nabyrwając domek na własność, wpła 
a] 


balnea- Hoi. 


Kapitał ten | 


Jatek. 20 stycznia T925 röku. 


i dniach policji udało się aresztować Mro- 

j zowskiego w Gdańsku, gdzie występo- 

wał jako dr. Wysocki. Mrozowskiego 

! przewieziono do Tczewa. wezoraj zaś 

i przewieziony został do Warszawy, skąd 
odesłany będzie sędziemu śledczemu w 
Wilnie. 


cać będą Pewną sumę jednorazowo, 
stosunkowo drobną, a następnie pozo 
stałą należność spłacać będą ratami. 
Domki budowane będą dwojakiego ro 
dzaju: na jedną rodzinę i na dwie ro 
dziny. Plan pierwszego jest następują 
cy: duża izba z przedsionkiem, tj. 
alkowa na sypialnię, kuchnia i wszyst 
| kie urządzenia hygjeniczne. ,, 

' robotniczy” zakupił już dwa place na 
przedmieściach (przy tramwajach), 
| razem przeszło 15 morgów i w bieżą 
'eym roku zamierza udować 150 
| domów. Wśród robotników łódzkich 
przedsięwzięcia spółki znajdują całko 
wite uznanie. Już obecnie zgłaszają 
; e licznie reflektanci na nabycie dom 
į ków 


Sekwesir mntnnzów sowieckich we Francji 


NA SUMĘ 29 MILJONÓW FRANKÓW. 


Sąd handlowy departamentu Sekwa- 
ny w Paryżu obłożył aresztem fundusze 
sowieckiej misji handlowej we Francji 
oraz sowieckiego syndykatu naftowego 
w bankach francuskich na sumę 20 mi- 
ljonów franków. 

Decyzja sądu zapadła wskutek skar- 
gi banku hiszpańskiego „Arnus", który 
zawarł w sierpniu 1925 roku umowę z so 
wieckim syndykatem naftowym. Według 
tej umowy otrzymał bank ten prawo ge- 
nerałnej reprezentacji sowieckiego syn- 
dykatu naftowego w Iliszpańji. W koń- 
cu 1927 roku umowa została zerwana 


przez syndykat sowiecki bez podania po- 
wodów i prawa reprezentacji generalnej 
syndykatu zostały przekazane innej fir- 
mie hiszpańskiej. 

Bank obliczył swe straty w sumie 20 
miljonów franków i zwrócił się do sądu 
paryskiego z prośbą o nałożenie sekwe- 
stru na fundusze instytucyj sowieckich 
w bankach paryskich na sumę powyższą 
do chwili rozstrzygnięcia skargi. 

j Ze swej strony ogłosiła sowiecka ko- 

f misja handlowa w Paryżu sprzeciw prze 
ciwko decyzji sądu o zasekwestrowaniu 
funduszów misji. 


Mała kommiikacja paszżersta powietrzna 


MIĘDZY ANGLJĄ I AMERYKĄ, 


Pisma angielskie donoszą, że stero- 
wiec „R. 100“, największy statek po- 


i wietrzny, jaki skonstruowany został 


dotychczas, o pojemności 145.000 me- 
trów sześciennych, został przeznaczo 
ny przez rząd angielski do wypróbo 
wania możliwości stałej komunikacji 
Powics pomiędzy Anglją a Ame 
tyka. 

Rządowi angielskiemu idzie głó- 
wnie o zapobieżenie ewentualnej na 
tem polu konkurencji niemieckiej. 

O ile wyniki okażą się pomyślnymi 
zorganizowane zostanie Towarzystwo 
żeglugi powietrznej pod nazwą „A- 
tlantie Airship Company“, którego za 
daniem będzie regularne obsługiwa- 
nie komunikacji pomiędzy Londynem 
a Ameryką Północną. Co dwa dni wy 
rusząć ma ten sterowiec z Anglji i z 
powrotem. 

TONEN 


Miasta pod ziemią 5 


Obliczone, że lot do Ameryki trwać 
będzie 48 godzin, zaś lot powrotny 58 
godzin. Opłata pasażerska wynosić 
ma 80 funtów szterlingów (około 3.500 
zł.) za każdego podróżnego w kabinie 
na cztery osoby, 100 funtów (4.300 zł.) 
w kabinie na dwie osoby i 120 (5.200 
zł.) w pojedyńczej. 


Nadto rząd angielski zezwolił na | I 
|tym roku umie rozumnie obchodzić 


pobieranie dodatkowej taksy poczto- 
wej od każdego wysłanego drogą po- 
wietrzną listu w wysokości sześciu 
pensów (za list wagi jednego grama), 
oraz za pakiety po dwa szylingi za ka 
żdy funt wagi. 

Naczelny Truna nad całą tą im- 


objął komendant Burney, któ ` 


ye : 
ry udał się już do Ameryki celem 
przeprowadzenia ostatecznych per- 


traktacyj z rządem Stanów oraz Ka- ų 


nady. 


50.000 LUDZI MIESZKA W PODZIEMNYCH SCHRONACH. 


Jeżeli od terytorjum, gdzie znajdowa- 
ła się starożytna Kartagina posuniemy 
się 500 mil do wnętrza kraju, to wówczas 
dosięgamy pasma wzgórz Maimata, gdzie 
przeszło 50 tysięcy ludzi mieszka w pie- 
czarach, wykopanych w ziemi. 

Ludzie ci, niby krety przepedzaja cale 
swoje życie pod ziemią. Dopiero po 
śmierci wydobywa się ich na powierz- 
chnię i chowa w płytkich grobach. Ci 
jaskinowcy należą do prastarej rasy, 
których dzieje sięgają dalej, aniżeli hi- 
storja Arabów w północnej Afryce. Po- 
chodzenie ich gubi się w mroku zamierz- 
chiej przeszłości. 

h Przed dwoma tysiącami lat prowadzi- 
li życie wędrownych pasterzy, zanim 


wojska rzymskie po ujarzmieniu Karta- | 


giny zalały terytorja południowe, zmu- 
szając pokojowo usposobionych paste- 
rzy do szukania kryjówki w skalistych 
górach. 

Prześladowani przez najeźdźców tubyl 
cy, zakopali się w skałach i umieli tak 
dobrze ufortyfikować weiścia do swoich 


kryjówek, że zdołali wytrzymać sztur- 
| my oblężnicze rzymskich oddziałów. 
| Rzymianie w końcu musieli się cofnąć, 

nie osiągnąwszy swojego celu.  Afry- 
kańscy pasterze pozostali już przy 
ł 


swoich podziemnych pieczarach i dotych į 


czas prowadzą takie życie, jakie przed 
wiekami prowadzili ich przodkowie. W 
tym leraju skalistym niema zresztą drze- 
wa i dlatego utrudnione jest budowanie 
domów. 
Te wykute w skałach mieszkania two- 
rzą całe miasta. Ulice w nich są zbudo- 
wanc tarasowo. Jedna nad drugą poło- 
żone ze sobą stopniami schodów. Punk- 
| tem kuliminacyjnym tych budowli jest 
| umieszczona na skalistym wierzchołku 
; twierdza „Ksar“, która służyła jako pew 

ne schronienie w licznych wojnach, któ- 

re do czasu objęcia patronatu nad Tuni- 

sem przez Francję były tutaj na porzad 
: ku dziennym. Dolina Matmaty, zajmu- 
| jąca trzy mile kwadratowe, przedstawia 
| widok wielce osobliwy. Mianowicie ca- 
* ła iest usiana kolistemi. szerokiemi 
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- 


tworami, prowadzącemi do _ podziem- 
nych jaskiniowych mieszkań. W całej do 
linie istnieją trzy prawdziwe budynki 
w naszem pojęciu. Mianowicie szkoła, 
meczet i bazar towarowy, ale i te bu- 
dynki zostały dopiero wzniesione w eza- 
sach najnowszych przez Francuzów. 

Do tych podziemnych mieszkań dosta- 
je się przybysz przez długie, ciągnące się 
pod ziemią tnnele, nakształt chodników 
górniczych, mieszkańcy tych podziemi 
są ludźmi bardzo dobrodusznymi i goś- 
cinnymi, którzy obcego przybysza, od- 
wiedzającego ich, serdecznie witają. 


Rzeczy ciekawe, 
22,500 LAT WIĘZIENIA. 

Amerykańska prohibicja dostarcza 
skarbowi Stanów Zjednoczonych wea 
le pokaźnych dochodów. Od czasu jej 
istnienia, t. j. od stycznia 1920 r., try 
bunały Stanów skazały  przemyłni- 
ków alkoholu na łączną sumę 1 miljar 
da 470 miljonów franków. sumy 
tej dołączyć trzeba kary, wynoszące 
ogółem 22,500 lat wiezienia! 


AUTO OPALANE DRZEWEM, 


Jedna z francuskich fabryk emt 
zbudowała — jak donoszą z Paryża— 
czterotonowe auto ciężarowe, którego 
siłą popędową są nie wybuchy benzy 
ny, lecz gazu wytwarzającego się 
przy spalaniu drzewa. Obok miejsca 
dla szofera znajduje się w tem aucie 
bęben, napełniany drobnemi szczapa- 
mi drzewa. W 5 do 4 minut po zapale 
niu drzewa wytwarzają się gazy, któ 
re przechodzą do czterech umieszczo- 
nych pod autem cylindrów, gdzie ule 
gają oczyszczeniu i zgęszczeniu. Jak 
zapewniają fabrykanci nowego auta, 
koszt siły popędowej aut opalanych 
drzewem wynosić ma o 80 proc. mniej 
niż aut, używających benzyny. 


KIEDY KOBIETA JEST NAJPIE- 
KNIEJSZA. 


Niedawno lekarz angielski, dr. Cha 
les R. M Kenna, wystąpił z teorją, że 
kobieta dosięga szczytu rozwoju ciała, 
a zatem i piękności, pomiędzy 25 a 50 
rokiem życia. Przeciwko twierdzeniu 
temu zaprotestowała obecnie znana 
londyńska artystka dramatyczna, E- 
velyn Laye, oświadczając, że kobieta 
dopiero w 35 roku życia staje u szczy 
tu rozwoju wszystkich swych wdzię- 
ków, że w tym roku dopiero i ducho- 
wo jest w pełni rozwinięta. Dopiero 
w 35 roku życia — zapewnia Evelyn 
Laye — kobieta potrafi prowadzić do 
wcipną i rozumna rozmowę i wie, j 
się ubierać najpowabniej. Dopiero w 


się z największym i najniebezpie- 
czniejszym skarbem swym — pi 
ścią. Wobec tego należałoby uważać 
kobiety, liczące poniżej lat 55, jeszcze 
za niezupełnie piękne we właściwem 
znaczeniu tego wyrazu. A może p. E- 
velyn Laye sama już ten wiek prze- 
kroczyia, gdy tymczasem dr. M Kenna 
posiada za sobą autorytet nielada, bo 
Balzaca, który przecież także doszedł 
do wniosku, że kobieta trzydziestole- 
tnia jest najpiękniejsza. 


DLACZEGO POLICJA LONDYŃSKA 
NIE POSIADA BRONI? 


Na jednej z ostatnich sesyj przed- 
świątecznych w angielskiej Izbie 
Gmin poruszona została kwestja u- 

; zbrojenia posterunkowych  londyń- 
! skich. Minister spraw wewnętrznych 
oparł się jaknajenergiczniej wniosko 
| wi zaopalrzenia „Policemanow* w re 
wolwery, twierdząc, iż jest to absolu 
| tnie bezcelowe, a może być nawet 
| wręcz szkodliwe, gdyż opryszkowie 
| angielscy również operują „gołemi 
| rekami”, posługując się, w ostatecz- 
| nym razie, kunsztem bokserskim, z 
| którym jednak i jego podwładni są 
4 doskonale obznajmieni. Prawodaw- 
| stwo krajowe jest tak bezlitosne w 
stosunku do bandytów, napadających 
' zbrojnie na obywateli, że żaden z 
nich nie chce narazić się na niechy- 
bny stryczek. „Jeśli policjanci otrzy- 
mają rewolwery, wtedy i rabusie zao 
patrzą się w broń, my zaś wolimy 
mieć do czynienia ze zwykłymi rabu- 
siami, jak dotychczas, aniżeli ze zbro 
dniarzami, mordercami“, oświadczył 
1 bez ogródek minister. 
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ZĄDAĆ W APTEKACH 
Wyrób i główna Sprzedaż Apteka Mikolasc 
l Lwów, Kopernika 1. 
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Żniejszych filmów w barwach naturalnych 


Następny program Douglas Balbanka 
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q 
ny [$ 
na 8 


Niebywały Supersziagier. 5 4-| 
sztuki ARTURA SCHNITZLERA [|Z hf rk ye 
Da obrazu przygrywa kwartet pod ba- 4 „Niewolnica Z Szanghaju 
< 


AAE SIPOS A A 


ze 


potrzeby pomocnik fryzjerski od 
1 Lutego. Będzin Małachowskie: 
go 36 B-cia Tyńscy, 361 


śp. 
Włodzimierz Stanisław Bujakowski 
b. urzędnik kopalni „Koszelew*, RE 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 stycznia 1928 r, 
w krakowskiem Sanatorjum gruźlicznem, przeżywszy lat 22. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 20 stycznia 1928 r. w Krako- = 
wie, o czem zawisdamiają | 


Noro eai eE de 
pS 


spizedania lub wydzierżawienia, 
Dąbrowa Górnicza przy Kolonii Q. 
Ag 

Koig maszynę do pisania w do 

brym stanie Władomość Sosno- 


Ojciec i Rodzina. 


wiec, tel 8—28 369 


używany kupię Bioro C. 


ha 


skóry Twego dziecka usuną rady | 
kalnie bezkonkurencyjne, od lat 
25 powszechnie używane, Środki 
da Piekażowstiań ciałek niemowląt ; 


do 6 miesięcy 


[Po otrzymać w księgarni 
„POLONJA* W $0SROWEN 


OGŁOSZENIE. 


sprzedam Wiadomość: Clasna 
8, dozorczynt 6—8% 373 
ro EGER okazyjnie otomanę, koze- 

tkę gobelinową, materace, Sosgo. 
wiec Kolłątuja 10, oficyna 2-gie pig- 
tro, 387 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Podatków i O- 
płat Skarbowych w Zawierciu nodaje do wiadomości publicz- 


1ej, że w dniu 24 stycznia 1928 r. o godzinie 10 rano w ma- | A a | [mn 
gazynie Urzędu Skarbowego przy ul. 3 Maja Nr 23 odbedzie ' 


się licytacja ruchomości (mebli, manufaktury, mydla, szczotek 
asza 


ryżowych i włosianych, maszyn do szycia i lin drucianychi w 
POTRZEBNY 


drugim terminie, należących do pp. Szlęzaka Stanisława, Gro- 
mana Joska, Flabęrmana idy, Habermana Lewiego, Zielonki f 
Mendla, Porębskiej Józefy, Dimanta Joska i Brandesa Moszka. 
W dniu licytacji reflektanci mogą ogladać towar w ma 
z wyksziałceniem średn m do pro- 
wadz.n a pomiarów cie lnych Ko- 
nieczna znajomość języka polskie- 


gazynie Urzędu Skarbowego od godziny 9 rano, 
go i niemieckie,o 371 


381 
STOWARZYSZENIE 
Dozora Kotłów Parowych 


Sekwestrator: 


Chrapka Mieczysław. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Zawierciu, 
rewiru Zawierciańskiego Edward Assendi, zamieszkały w Za- 
wierciu obwieszcza, że w dniu 23 go stycznia 1928 r. o godz. 
10:ej rano w Porębie, w placu fabr. Akc. Tow. „Poręba“, w 
miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż ru 
chemości przez publiczną licytację, należących do tejże fabr. 
Akce. Tow. „Poręba“, a składających się z 2 ch wagonów garo 
ków żelaznych na pokrycie zaległych podatków skarbowych. KAodicz uiSOncjsta Mż 


Sekwesirator 
5 - | (ACAGNARCŃNANOGOWA 
Edward Assendi. | aw 


*ZTWECWTECERCZY OE 


Zarząd Domu Ludowego w Dadres.e Gór iicz8! 


podaje do wiadomości, swych członków, że na mocy uchwa 

ły walnego zebrania z dnia 30 grudnia 1927 r. każ dv czło 
nek obowiązany jest uiścić tytułem zaległych składek 

19 zł. oraz składkę miesięczną w wysokości 2 zł. Niewpła 
cenie powyższych sum do dnia 15 lutego 1928 r. spowoduje 
wykreślenie członka. Wpłaty przyjmuje pobcrca p. Lasota 
w lokalu OR, Rzemieśluiczego w Dąbrowie ul. Kościusz | | 
| 383 bi 27 codziennie do godz. 8 wiecz. 


ZARZĄD DOMU LUDOWEGO, 


| UOA aN | 


a PIOAK A 


ZASŁADY DRUKARSKIE 5 


NF. „AERER ZACRDK 0.4. 


deleita 


ornoen 


Sosnowiec, Dęblińska 1. 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


i 
i ower 
Przytulski Sosnowiec 3-go Maia 15 
Matko nie rozpaczaj li a 
p i Do" Dedektor. słuchawki za 30 z? 
Najgreźniejsze nawet zapalenie 
i 


` do Adm. 


CERY OGG 
(| Przed tekstem (Pierwsza W) za wiarsz mm 1-łamowy układ 4-szpaltawy 50 gr. 


Berwin — Polskie listy miłosne 
ZEŃ ki, a 2 A 
Nauka i wychowanie, 
Eten Pa. 
("cFsz OTRZYMAC POSADĘ f 


— Karykatury współcze- 

Sey ga! Ja 
Miciński — Kniaź Potiomkin zł, 6.— 
Klaczko — Zapomniąne Pisma Pol- 


pozór | 


skie zł. 4.— A Mrtsisz ukończyć kursa tachów: 
Wilki dzi — Szkice estetyczne | korespondencyjne prof. Sekułowiczą 
Zł Ł— Warszawa, 7óraw 
Jowszyński X Zaranie Malarstwa | czają listownie: APANC 
ae SAF na dzie- Liga kubieckiej. korespondencji 
ła sttuki zł, == owel, stenografi, naaki handln, 


prawa, kaligeaf[i, pisania, 
nacb. towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, Po ukoń. 
czeniu Świadectwo Ządajwie DrOSDE Wh - 
tów. 453 


390 na massy- 


i wiele innych. 


M yła „SIA rra nie 


mar Er m 
daje się specjalnie do prania deli- | p WEPEEYCWZ YA a 
katniejsze| błellzny. 389 Róż 
Skład Fabryczny T-wa „SIŁĄ * n e. 
Sosnowiec, ulica Kościelna. PPE A 


Polecamy nowy gatunek mydła bia- 
łego do mycia, bardzo delikatnego 


Js diosmatorzy! gdy odbiór 
w użyciu po cenie: 30i 75 gr. kaw. 


słabnie, marnesujcie stu- 
chawki w firmie „Ster“ Pit 
sudskiego 14 tel 8-28 370 
NAJvypożycze 7.000 zł. na I numer 


WW hipnteki. procent od umowy, 
Zgłoszenia piśmienne „Kurler Zacho. 


Zawiadomienie. 


Panów, którzy zaofiarowali kwo- 


tę zł. 4 gr 69 rzekomo na moje dni“ Sosnowiec pod „7.000*. _ 344-3 
potrzeby, zawiadamiam 1ż sumę * Qpors samochodowa po udowodnie: 
powyższą przesiałem do worek niu własności do odebrania Wo: 


lek. Sosnowiec, Aleja 11. 363-5 


rzybłakał się pies doDerman Z mar: 
ką Nr. 481-b na rok 1927. Kra- 


na potrzeby zakłądu dla umysło- 


wo chorych, 
374 Uliński. 


IE É> ID OS UTE TD D ER OD D ED ków. Odebrać można za zwrot: 
E KA kosztów. zosnowlec. Dolna 3, EU 
365 3 


piór 


j “Troine EE į 


OERSET E EETRI 
Posady í prace. 


MERER NESER N: 

©: 1-11 go potrzebna Intellgentalej- 
sza służąca znająca qutowanie 

świa jectwa wymagane, Sosnowiec, A- 


Zgubione dokumenty. i 
z OTO YTY) 


sk 
Aroi Woltarowicz zgubił karte no- 
bytu wydaną przez kop, Wiktor 
w Miłowicach 366 


schisty wydany przez Starostwa 
Będzlńskie, ksiażeczkę wojskową, WV“ 
dane przez PRU. Sosnuwiec i legity« 


ZR RWE ZCZKA 


leja Nr. 5 pierwsze piętro. 267. 11.3 _ mację zasiiżową, wydaną przez Wm, 
Łagisza. 380 

Porzebna służąca CzYSia, , uczciwa, 

tracowita z dobrymi gotowaniem pPrrdatko Płotr zgubił książeczkę 
—posładająca dobre Świadectwa. 30- wojskową, wydaną przer PKU. 
snowiec, Malachowstiego Y9, parter, | Sosnowiec, NJ a 2378-3'4 
na_lewo 388 zafruga Sylwester zgubił książę 
gą 18 ieina, umiejąc"  Szyć, Kasy Chorych wydaną przez kop. 
192 dziewczyna weżmie zaraz zaję- | Paryż 386 


cie najchętuiej do dzieci, ednarek Antoni zgudit barta denio“ 
b'lizacji wydaną przez PKU. dG“ 


dzin. 385-3 


¿gloszeni a 
„Kuriera Zachudniego* pod 
„Mioda*. 82 3 


5 Ł O©SZEN:I 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za knżdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


| drei Bej he k WIPE. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
lub z przesyłką pocztową | W tekśele, w Krone . . e » » >» » U 20 drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
| Za tekstem . o ooe o s: Ee, 5 e \ numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
3 ZR. 4% CER”. ŁO SI 28 wiersz ME. 1 Jam układ t-zzpoltowy fe 79 sier | Za terminowy drut, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
R SSP EEW- JE 0 » (d06d |. j administracja nie odpowiada. 
(6 59) Każda nowa podwyzka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłos” 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie © St. | > a e ga . 
Cena egzemplarza 20 groszy. | 


Fiisuds 
ACJA: 


EPSEN owiec: 


Będzin, Haleth "e 


"Fife i agentury własne: 
Redaktor., TADES IORA 


(cated 109 w) G3 , 
c ca w dodatku iiustrowanym, onrócz l-ej stronicy, 1 em.” Zł. 1.50. 


Dude. _Kiuwiora. Zachadnieca! w Sosnawcu. Dopliścka. I 


szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Tale. Nr. 64. 
Nr. l Telen Mr. 73. 


Zawiercie, d-go Kea 27. Grodziec, ląfzidgm. 
Wzdawan 55. Ako. „KURIER ZACIOLNI*. 


ZEE - | 
Kościelny Ludwik zgubił dowód o- 


